
Narada sekretarzy 
ekonomicznych KWW KC PZPR odbyła się, pod przewodnictwem członka Biu­ra Politycznego, sekretarza KC PZPR Bolesława Jaszczuka, narada sekretarzy ekonomicz­nych KW.Porządek obrad był bardzo bogaty. Rozpatrzona była in­formacja o przebiegu prac nad realizacją uchwał IV Plenum KC, dokonana została też oce na przebiegu konferencji sa­morządów robotniczych nad zatwierdzeniem planów na 1970 r. Uczestnicy narady wy słuchali także informacji za­stępcy przewodniczącego Ko­misji Planowania przy Radzie Ministrów o przebiegu prac nad koncepcją planu 5-letnie- go oraz informacji Prezesa NOT o przygotowaniu do VI Kongresu Techników. (PAP)

W. Rochet sekretarzem
generalnym FPKW niedzielę 8 lutego w pod paryskiej miejscowości Nan- terre zakończył obrady XIX Zjazd Francuskiej Partii Ko­munistycznej. W ostatnim, pią tym dniu obrad dokonał on wyboru kierowniczych władz partii. Sekretarzem general­nym FPK wybrany został po nownie Waldeck Rochet. Utwo rzono także stanowisko z-cy sekretarza na które 

chais.Członek sekretarz
generalnego partii, powołano G. Mar-Biura Politycznego, KC FPK GastonPilssonnier przemawiający w imieniu komisji zjazdowej d/s kandydatów, zakomunikował, że kandydatura Roger Garau- dy (który wchodził w skład poprzedniego KC FPK) nie zo stała wysunięta z tego powo­du, że zajął on rewizjonistycz ne stanowisko sprzeczne z po­lityczną linią partii.Zjazd zaaprobował również tekst apelu do Francuzów i Francuzek. (PAP)

Żądania 
odwetowców z NRFOrganizacja „Aktion — Oder — Neisse” (AKON), jedna z najbardziej aktywnych' w u- prawianiu nacjonalistycznej i rewizjonistycznej propagan­dy oraz głoszeniu ekspansjoni- stycznych haseł znów publicz­nie kolportuje w NRF swoje oficjalne pretensje terytorial­ne.Główne ich ostrze jest skie­rowane przeciwko Polsce. W rozdawanych i rozsyłanych o- statnio ulotkach podkreśla ona iż nie zamierza kapitulować j rezygnować z urzeczywistnie­nia pangermańskich mrzonek o odrodzeniu kajzerowskiej Rzeszy niemieckiej, a więc w granicach z 1914 roku.Według przedstawionych w ulotkach koncepcji „Nowa Rze sza” miałaby objąć terytorial­nie NRD, pół Polski, część ob­szarów radzieckich oraz Cze­chosłowację. (PAP)

SOBOTA, 10 LUTEGO 1945 ROKU

Piętnasty dzień walk ulicznych w Poznaniu.
Wdarcie się czołgów działających w składzie grup szturmo­

wych 27 dywizji gwardii na ulicę Północną, skąd zaczęły kon­
trolować ogniem swych armat most kolejowy pod Cytadelą, ro­
zerwało kołową komunikację między lewo- i prawobrzeżnym 
zgrupowaniem Niemców. Oddziały 74 dywizji gwardii opano­
wały Grochowe Łąki i rozpoczęły walki o teren rzeźni. Hitle­
rowcy stawiali nader zacięty opór na terenie przeładowni, osła­
niając prom kursujący pomiędzy elektrownią a Cytadelą, wy­
korzystywany do transportu pocisków artyleryjskich do Cytadeli.

We wschodniej części miasta hitlerowcy próbowali ustabili­
zować linię oporu wzdłuż Kórnickiej i Berdychowskiej osłania­
nych ogniem ze starego fortu „Raucha” (na miejscu dzisiej­
szych budynków Politechniki), którego komendant otrzymał 
rozkaz „utrzymywania go tak długo, aż wyczerpane zostaną 
wszelkie możliwości.”

Wojska radzieckie starały się nawet w okresie tak zaciętych 
walk ulicznych maksymalnie ograniczać stosowanie swej cięż­
kiej broni i używać jej do bezpośredniego zwalczania obiek­
tów wykorzystywanych przez przeciwnika jako punkty oporu. 
Jednak narzucenie przez Niemców konieczności zdobywania 
poszczególnych budynków, spowodowało nie tylko ciężkie stra­
ty obu stron walczących, ale również miasta. W dziedzinie sub­
stancji budowlanej straty były tym większe, że już od końca 
stycznia, ze względu na zniszczenie wodociągów, ograniczone 
zostały możliwości zapobiegania i zwalczania coraz bardziej 
masowych pożarów, będących nie tylko bezpośrednim następ­
stwem działań wojennych, ale w znacznej mierze także plano­
wo niszczycielskich akcji Niemców.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

9 bm. w gmachu Rady Pań­
stwa w Warszawie rozpoczęto 
obrady Plenum Krajowej Ra­
dy Kobiet Polskich. Na zdję­
ciu: przemawia przewodniczą­
ca KRKP - Maria Mielczarek.

CAF — telefoto

Nordek od 111971 r.

Wspólnota 
skandynawskaW czasie sobotnich i niedziel nych obrad Rady Północnej w Reykjaviku, partnerzy skan­dynawscy osiągnęli ostatecz­ne porozumienie w sprawie utworzenia Nordeku. Ostatni dyskusyjny punkt, traktatu, do tyczący wysokości wspólnego funduszu na finansowanie m. in. gospodarki rolnej i ryb nej, został uzgodniony w zasa dzie po myśli Szwecji. Fun­dusz ten wyniesie 2,2 mld ko ron szwedzkich (Finlandia żą dała 2,7 mld koron) i będzie utworzony szonych wielkości dowego

z wkładów wno- proporcjonalnie dodochodu naro-poszczególnych kra-jów. Udział Szwecji niesie 46 proc., Danii wy-24, Norwegii — 16 proc, i Fin landii — 14 procent. Ponadto państwa skandynawskie wpła cą 1 mld koron na osobny fun dusz inwestycyjny.Według rekomendacji, którą Rada Północna złoży parla­mentom skandynawskim na zakończenie obecnej sesji, Nor dek powinien być formalnie powołany do życia z dniem 1 stycznia 1971 r.
Kolejną fazą realizacji skandy­

nawskiej wspólnoty gospodarczej 
jest ratyfikacja układu 
poszczególne parlamenty.

przez 
Jak

stwierdzono w Keyk.iaviku rządy 
dołożązainteresowanych państw

wszelkich starań, aby ratyfikacja 
ta doszła do skutku na wiosnę 
lub wczesnym latem br. Chodzi o 

,przypieczętowanie’ traktatu jesz
cze przed podjęciem rokowań w
Brukseli na temat rozszerzenia
EWG. W odniesieniu do Szwecji, 
Danij i Norwegii dotrzymanie te 
go terminu jest prawie pewne, 
wątpliwości istnieją tylko co do 
Finlandii, przede wszystkim ze 
względu na wybory. (PAP)

Delegacja parlamentarzystów
CSRS z wizytą w Polsce

W poniedziałek, w godzinach południowych przybyła do 
Warszawy, na zaproszenie Prezydium Sejmu PRL, delegacja 
Prezydium Zgromadzenia Federalnego Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej, na której czele stoi przewodniczący 
Zgromadzenia Federalnego CSRS, zastępca członka Prezy- 
rium KC KPCz — Dalibor Hanes.I W skład delegacji wchodzą: zastępca przewodniczącegoZgromadzenia Federalnego, przewodniczący Izby Ludowej członek KC KPCz — Sonia 

Pennigerova, wiceprzewodni­czący Zgromadzenia Federal­nego, przewodniczący Izby Na­rodowości, członek KC KPCz — 
Vojtech Mihalik, wiceprzewod niczący Zgromadzenia Federal­nego, przewodniczący Klubu Poselskiego KPCz, członek KC KPCz — Oldrzich Yolenik. De­legacji towarzyszy sekretarz generalny Zgromadzenia Fe­deralnego — Jaroslav Ruża.

Cz. Wycech przyjął 
kierownictwo ZMW9 bm. prezes NK ZSL Cze­

sław Wycech w obecności se­kretarzy NK — Emila Koło­
dzieja i Mieczysława Marca oraz kierownika Wydziału Organizacyjnego NK ZSL — 
Bolesława Dylaka — przyjął członków kierownictwa Związ ku Młodzieży Wiejskiej z prze wodniczącym ZG ZMW Zdzi­
sławem Kurowskim i wiceprzewodniczącym Jerzym 
czakiem.W czasie spotkania rowski poinformował 

Grzyb-Z. Ku- o dorobku ZMW i przygotowaniach do IV krajowego zjazdu.W rozmowie poruszono m. in. problemy pracy ideowo-wycho wawczej wśród młodzieży, jej dokształcania, rozwijania róż­nych form oświaty rolniczej, głównie szkół przysposobienia rolniczego i zaocznych techni­ków rolniczych.W czasie spotkania Czesław Wycech wysoko ocenił działał ność i rozwój ZMW w okresie międzyzjazdowym, wskazując na konieczność dalszej, syste­matycznej pomocy ze strony kół i instancji ZSL dla orga­nizacji ZMW i całej młodzieży wiejskiej. (PAP)

Jak przewiduje PIHM, 10 bm. 
będzie zachmurzenie duże z więk 
szymi przejaśnieniami, Miejscami 
przelotne opady deszczu ze śnie­
giem. Temperatura maksymalna 
od plus 3 st. na wschodzie do 
plus 6 st. na zachodzie. Wiatry 
umiarkowane i dość silne połud-

J niowo-zachodnie i zachodnie.

Mały szczyt arabski
zakończył obrady

Ogłoszenie wspólnego komunikatu
Poniedziałek był ostatnim dniem rozpoczętego w sobotę 

„małego szczytu arabskiego”. Delegacjom ZRA, Jordanii, Sy­
rii i Sudanu przewodniczą szefowie tych państw, zaś na cze­
le delegacji irackiej stoi wicepremier i minister spraw wew­
nętrznych, Ammasz.Końcowe posiedzenie konfe­rencji rozpoczęło się o godzi­nie 11 czasu lokalnego. Zaraz po jego zakończeniu ogłoszono wspólny komunikat, (poniżej podajemy jego omówienie).Jak poda je agencja AFP, ko munikat ogłoszony po zakoń­czeniu obrad „małego szczytu” arabskiego, potwierdza wolę krajów uczestniczących w tej

Gości czechosłowackich wi­tali na lotnisku Okęcie: mar­szałek Sejmu PRL — Czesław 
Wycech, wicemarszałek — 
Jan Karol Wende, posłowie, szef kancelarii Sejmu — Je­
rzy Bafia, przedstawiciele MSZ.Obecny CSRS w
Gregor.Czesław był ambasadorPolsce — AntoninWycech, witającPrzewodniczącego Zgromadze- riia Federalnego CSRS wyraził radość z braterskiej wizyty czechosłowackich parlamenta­rzystów. Spotkanie przedstawi­cieli obu najwyższych organów władzy ludowej — stwierdził — pozwoli na szeroką wymia­nę doświadczeń w dziedzinie prac parlamentarnych oraz na lepsze wzajemne poznanie za­gadnień związanych z budow­nictwem socjalizmu w naszych krajach.W godzinach popołudnio-wych delegacja Zgromadzenia Prezydium FederalnegoCSRS z jego przewodniczą- cym Daliborem Hanesem zło-żyła wizytę w Sejmie i spot­kała się z Prezydium SejmuPRL — marszałkiem Sejmu —Czesławem Wycechem, wice­marszałkami — Zenonem Klisz ką i Janem K. Wende.Spotkanie upłynęło w przy­jacielskiej, serdecznej atmo­sferze. (PAP)
P. Jaroszewicz w Moskwie

W poniedziałek przybył do Mos­
kwy wicepremier Piotr Jarosze­
wicz, który jest aktualnym prze­
wodniczącym Komitetu Wykonaw 
czego RWPG.

Wicepremiera Jaroszewicza wita 
li na lotnisku m. in. ambasador PRL 
w Związku Radzieckim Jan Ptasiń 
ski, sekretarz RWPG — Nikołaj 
Faddiejew.

Współpraca naukowa
Polska — Jugosławia

W wyniku rozmów, jakie w 
dniach 4—9 bm. przeprowadziła, 
przebywająca w Polsce, oficjalna 
delegacja związkowej rady d/s ko 
ordynacji i badań naukowych So 
cjalistycznej Federacyjnej Republi 
ki Jugosławii z delegacją Polskiej 
Akademii Nauk, podpisano w po­
niedziałek porozumienie o współ­
pracy naukowej między Polską i 
Jugosławią na lata 1970—1971.

Wybory na Cyprze
że rząd tego 
br. datę no- 

Z Cypru donoszą, 
kraju ustalił na maj

konferencji wyzwolenia okupo wanych terytoriów arabskich. Kraje te zdecydowane są kon­tynuować walkę przeciwko wrogowi i odmawiają podpo­rządkowania się woli Izraela. Stanowisko to — podkreśla się w komunikacie jest solidną podstawą wspólnej działalnoś­ci aż do zwycięstwa.Nasza konferencja — głosi komunikat zebrała się wchwili^ kiedy Stany Zjednoczo ne zajęły nowe, agresywne sta nowisko ■wobec narodu arab­skiego. Zajmując takie stano­wisko, Stany Zjednoczone u- jawniły swe prawdziwe sto­sunki ze syjonizmem i popar­cie, jakiego udzielają ekspan- sjonistycznym planom Izraela. Izrael nie mógłby kontynuo­wać swych agresywnych po­czynań, lekceważyć światowej opinii publicznej, sabotować kartę NZ i rezolucje Organiza cji Narodów Zjednoczonych, gdyby nie mógł liczyć na stałe poparcie ze strony USA, na do stawy amerykańskiej broni i samolotów, na polityczne po­parcie ze strony Stanów Zjed­noczonych.Naród arabski — głosi dalej komunikat — nie zgadza się, aby jego bogactwa naturalne były eksploatowane w celu wy korzystania ich jako pomoc dla Izraela. Eksploatacja tych zasobów stanowi akt imperia­listyczny i naród arabski musi ją zlikwidować.
Podróż inspekcyjna

Melvina LairdaAmerykański sekretarz d/s obrony Melvin Laird w ponie działek odleciał samolotem do południowego Wietnamu, aby zapoznać się na miejscu z prze biegiem działań wojennych.Lairdowi towarzyszy gene­rał Eale G. Wheeler, przewód niczący kolegium szefów szta­bów. Prezydent USA, Nixon spędził w niedzielę przeszło godzinę w Białym Domu z Lairdem i generałem Whee- lerem. Polecił im zapoznać się z aktualną sytuacją w Wietna mie i rozpatrzyć możliwości dalszej „wietnamizacji” tej wojny. (PAP)
wych wyborów. Sprawa wyborów 
oraz zmian w gabinecie będzie o- 
mawiana ponownie w marcu, kie­
dy to, jak się przypuszcza dadzą 
wyniki środki podjęte dla położe­
nia kresu działalności podziem­
nych organizacji terrorystycznych.

Katastrofa autobusu
W pobliżu miasta Gauhati w 

stanie Assam (Indie) autobus pasa
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żerski runął z 60-metrowego mostu 
do Brahmaputry. Sześć osób zginęło, 
a 7 zostało rannych.

Hiszpański minister 
w Paryżu

W poniedziałek przybył do Pa-
ryża hiszpański minister spraw za 
granicznych Lopez Bravo. Przep o 
wadzi on rozmowy z ministrami; 

W tym niebezpiecznym etapie, 
jaki przechodzi naród arabski — 
stwierdza komunikat — wszystkie 
kraje arabskie, ich narody i ich 
organizacje powinny zjednoczyć 
wszystkie swe wysiłki w obliczu 
grożącego im niebezpieczeństwa. 
Naród arabski nie jest w swej wal 
ce odosobniony. \

NALOT IZRAELSKIW poniedziałek rano eska­dra izraelskich samolotów za­atakowała pozycje egipskie w północnej części strefy Kanału Sueskiego w pobliżu El-Kanta ry, El-Harsz oraz Ras El-Esz. Do akcji weszła egipska obro­na powietrzna. Rzecznik woj­skowy ZRA oświadczył, że dwóch egipskich żołnierzy zo­stało rannych. (PAP)
Marszałek A. Greczko
przybędzie do PolskiNa zaproszenie ministra o- brony narodowej PRL gen. broni Wojciecha Jaruzelskiego we wtorek 10 bm. przybędzie do Polski z oficjalną rewizytą przyjaźni delegacja wojskowa ZSRR pod przewodnictwem ministra obrony ZSRR Mar­szalka Związku Radzieckiego, Andre ja Greczko.Wizyta ma na celu dalsze umocnienie współpracy i bra­terstwa broni między obu za­przyjaźnionymi armiami.PAP

Duckwitz poinformował
Brandta i ScheelaSekretarz stanu Georg Fer- dinand Duckwitz z Minister­stwa Spraw Zagranicznych poinformował w niedzielę wie czorem federalnego ministra spraw zagranicznych Waltera Scheela o wynikach przepro­wadzonej w Warszawie wy­miany poglądów.Jak zakomunikował w Bonn rzecznik rządu, obecny był również kanclerz federalny Willy Brandt.Rzeczpik zapowiedział, że minister Scheel poinformuje z kolei gabinet oraz przewodni­czących frakcji parlamentar­nych w Bundestagu, jak rów­nież przewodniczącego komisji spraw zagranicznych, Gerhar­da Schroedera (CDU) i jego za­stępcę Kurta Matticka (SPD) o wymianie poglądów między NRF a Polską w Warszawie.PAP

Schumannem, Giscardem d’Estin- 
giem, Debre.

Jest to pierwsza wizyta hiszpań­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych we Francji po drugiej woj­
nie światowej.

Wojskowi USA
aresztowani w Kambodży
Amerykańska łódź patrolowa 

płynąca rzeką Mekong przedosta­
ła się na terytorium Kambodży. 
Pięciu amerykańskich wojskowych 
stanowiących załogę tej łodzi, zos 
tało aresztowanych przez władze 
kambodżańskie.

Nagroda dla „Concorde’
Podczas konferencji amerykań­

skiego towarzystwa przemysłów 
mas plastycznych w Waszyngtonie 
przyznano francuskó-brytyjskic- 
mu pasażerskiemu samolotowi po- 
naddźwiękowemu „Concorde” na­
grodę za doskonalą sylwetkę i roz 
wiązanie* przodu maszyny. Uczes­
tnikom konferencji szczególnie spo 
dobał się jedenastometrowy odci­
nek przedniej części samolotu.



Renowacja dział 
z dna BałtykuZespół złożony z konserwa­torów Muzeum Narodowego w Poznaniu oraz muzeów ar­cheologicznego w Warszawie i archeologicznego i etnogra­ficznego w Łodzi, przedstawi­cieli Instytutu Morskiego i la­boratorium badawczego stocz­ni w Gdańsku podjął już pra­cę nad konserwacją odkrytych przed kilku miesiącami w Za tece Gdańskiej dział z brązu.Już na początku prac kon­serwatorskich, które objęły je denaście dział z XVI i XVII w. o wadze mniej więcej około 700 kg każde, dokonano wstęp nego zabezpieczenia przy po­mocy tworzyw sztucznych za­chowanych na powierzchni armat napisów i emblematów. Jedno z dział nosi napis, sła­bo na razie czytelny, ułożony z liter cyrylicy, dwa mają na­pisy polskie, pozostałe — praw dopodobnie szwedzkie, co bę­dzie można ustalić dopiero po zakończeniu konserwacji.

Prace konserwatorskie przy re­
nowacji sa pracami kompleksowy 
mi, a w toku ich realizacji ele­
mentami pomocniczymi będą m. 
in. badania rodzaju stopu dział, 
rodzaju korozji, wykonanie straty 
grafii warstw korozyjnych czyli 
ustalenie ich kolejnego następ­
stwa. Zajmuje sie tym Zakład 
Korozji Morskie) Politechniki 
Gdańskiej. Specjaliści z Poznania

Zbyt mało naukowców w szkolnictwie wyższym CDU razem z NPD

Żądania utworzenia sztabu 
generalnego Bundeswehry

dostarcza zespołowi zdjęć 
mikrostrukturalnych. (PAP)

tzw.

26IH - 1IV

Szkolne ferie
wiosenneJak podaje Ministerstwo o-światy i Szkolnictwa Wyższe-go, dla rej od

tegoroczne ferie wiosenne dzieci i młodzieży szkol- przypadać będą w dniach26 marca do 1 kwietniawłącznie. Ferie te, jak zwykle, obejmują uczniów szkół pod­stawowych, zawodowych, lice ów ogólnokształcących oraz słuchaczy studiów nauczyciel­skich. (PAP)

Przodują nauki humanistyczne
Dotychczasowa liczba promocji na profesorów zwyczaj- Sytuację w politechnikach 

nych, profesorów nadzwyczajnych, habilitacji i doktoratów ratują profesorowie nadzwy- 
nie pozwala na szybszy i pełno wartościowy rozwój szkolnie ■"
twa wyższego oraz placówek badawczych, a co za tym idzie 
— nie odpowiada ona potrzebom nauki i gospodarki naro 
dowej.Przeciętnie każdego roku ók. 90 pracowników nauki otrzy­muje tytuł profesora zwyczaj­nego, ok. 130 — profesora nad zwyczajnego, ok. 300 osób ha bilituje się, a ok. 1.800 osób uzyskuje stopień doktora.

Brytyjskie „ćwiczenia“ 
na MalajachW momencie, kiedy w prasie brytyjskiej pisze się "wiele na temat śledztwa prowadzonego w związku z ujawnieniem ta­jemniczych okoliczności, w ja­kich w 1948 r. w miejscowości Batang Kali na Malajach od kul żołnierzy brytyjskich zgi­nęło 24 miejscowych robotni­ków chińskich, londyński dzień nik „Daily Mail” donosi o no­wej brytyjskiej operacji woj­skowej w tym kraju. Na wio­snę br. rozpoczną się na Mała jach wielomiesięczne ćwicze­nia wojskowe. Będzie to naj­większa brytyjska operacja wojskowa na Dalekim Wscho­dzie od roku 1960, tj. od czasu zakończenia krwawej wojny malajskiej. W operacji tej, której określenie nazwą „ćwi­czenia” sam „Daily Mail” (dziennik, który do niedawna je szcze zamieszczał zawsze pod tytułem hasło: „Za królową i Commonwealth”) podaje w cudzysłowie, wezmą również udział jednostki australijskie, nowozelandzkie, malajskie i singapurskie. (PAP)

W porównaniu z ubiegłymi latami liczba promocji wzro­sła. Wzrosło także zatrudnie­nie wszystkich kategorii pra­cowników naukowo-dydaktycz nych w szkolnictwie wyż­szym. Jednak w okresie ostat nich 3 lat zmalała liczba pro­fesorów zwyczajnych, których jest obecnie 670. Nieznacznie tylko bo o 45 osób wzrosła licz ba profesorów nadzwyczaj­nych. Poważniejszy wzrost — o 1.049 osób — wykazuje ka­dra docentów. Natomiast a- diunktów jest mniej, również mniej jest asystentów. Wzro­sła tylko niewiele liczba star szych asystentów.W wyniku tego proporcje po między poszczególnymi stano­wiskami zachwiały się, bo­wiem asystentów jest ok. 3 tys., starszych asystentów — ok. 8 tys., a adiunktów — 6.200.
I chociaż liczby te wskazują, że 

w ciągu ubiegłych lat wzrosła w 
sumie kadra pracowników nauko 
wo-dydaktycznych. to jednak w 
dalszym ciągu polityka rozwoju 
tej kadry wymaga szczególnej 
troski. Zachwiane są bowiem nie 
tylko proporcje między poszcze­
gólnymi stopniami , naukowymi, 
ale i również w poszczególnych 
dyscyplinach nauki. Największa

czajni. których jest ponad dwa razy więcej niż profesorów zwyczajnych. Łącznie w tych uczelniach pracuje 171 profe­sorów zwyczajnych i 362 — nadzwyczajnych.W szkołach podlegających in nym resortom też nie jest naj lepiej. W akademiach medycz nych pracuje 99 profesorów zwyczajnych i 173 — nadzwy czajnych, w wyższych szko­łach artystycznych — 40 pro­fesorów zwyczajnych i 94 — nadzwyczajnych, w wyższych szkołach wychowania fizyczne go — zaledwie 1 profesor zwy czajny i 14 nadzwyczajnych.PAP

W czasie, gdy minister obrony NRF, socjaldemokrata Hel­
mut Schmidt przeprowadza reorganizację Bundeswehry ma­
jącą na celu „zwiększenie jej siły bojowej i siły odstrasza­
nia”, partia chrześcijańsko-demokratyczna (CDU) wystąpiła 
z nowymi żądaniami zmierzającymi do umocnienia pozycji 
armii w państwie zachodnioniemieckim.W ostatnich dniach stycznia opublikowano w Bonn wytycz ne w sprawie polityki wojsko wej NRF, uchwalone na osta­tnim posiedzeniu komisji wojs kowej frakcji parlamentar­nej partii chadeckich CDU/ CSU. Komisja wysuwa tezę o „zagrożeniu” Niemieckiej Repu bliki Federalnej i żąda szeregu nowych posunięć dla wzmoc­nienia sił zbrojnych NRF. Ko­misja domaga się przede wszy stkim utworzenia „połączone­go sztabu generalnego sił zbrój nych”, którego zadaniem było by zapewnienie „możliwości

niezakłóconej współpracy po­między sztabem dowództwa Bundeswehry a sztabami po­szczególnych rodzajów broni” armii zachodnioniemieckiej.Uchwała komisji wojskowej frakcji CDU/CSU w Bundes-tagu, nym idzie jako
podjęta na ostatnim, taj posiedzeniu tej komisji, jeszcze dalej i wysuwa drugi postulat — całkowi

10 mld zł strat rocznie

Tragiczne i kosztowne skutki 
nadużywania alkoholu

Jak wielkie straty ponosi nasza gospodarka narodowa 
wskutek zjawiska nadużywania alkoholu? Problem ten był 
przedmiotem badań szeregu działaczy społecznych, związko­
wych i naukowców, a wnioski do jakich doszli przedstawio­
ne zostały na poniedziałkowym posiedzeniu Klubu Pubiicy-
styki Polityczno-Społecznej SDP.W spotkaniu udział wzięli przedstawiciele CRZZ, Proku­ratury Generalnej, Społeczne­go Komitetu Przeciwalkoholo wego, naukowcy. Przedstawio­ne dane mają oczywiście cha­rakter szacunkowy, tym nie­mniej rzucają nowe światło na społeczne i gospodarcze sku tki alkoholizmu i kierunki je­go zwalczania.Tak np. wiadomo, że alko­hol zwiększa od 2 do 4 razy zagrożenie przy pracy. W 1968 r. liczba ciężkich wypadków

przy pracy wyniosła w przemy śle 51,5 tys., a śmiertelnych — 1260. Dodajmy, że liczba cięż kich wypadków przy pracy, która jeszcze w 1965 r. wynosi ła w przemyśle 42 tys. wzrasta w ciągu ostatnich lat. Nie ule ga wątpliwości, że jedną z przyczyn powodujących ciężkiewypadki jest właśnie cie alkoholu. Ocenia tylko z tej przyczyny koszt strat gospodarki
naduży- się, że roczny narodo-wej przekracza 1,6 mld zł.

A ile kosztuje nas absencja w 
pracy spowodowana pijaństwem?

Na drogach 
ślisko

W sobotę i niedziele wydarzyła 
sie kolejna — w tegorocznej zi­
mie — seria wypadków drogo­
wych. Jak informuje Komenda 
Główna MO. w całym kraju za­
notowano 24 poważniejsze wypad 
ki. w których 7 osób zginęło, a 
15 odniosło obrażenia.

Spory wpływ na kolizje miały 
trudne warunki atmosferyczne, a
przede wszystkim
wielu regionach kraiu

oblodzone
odcinki

dróg. Poważna część wypadków 
spowodowali nietrzeźwi — powra 
cający z ostatnich w bieżącym 
karnawale zabaw. (PAP)
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Jest w 
jących. 
— ok. 
też, że

kraju ok. 1,5 min osób pi- 
za często i za dużo. Z nich
1 min 
jeśli

(bez względu 
wynosi 15 drfi 
nionego — to

pracuje. Wiadomo 
absencja w pracy 
na jej przyczynę) 

w roku na 1 zatrud 
wśród często i dużo

pijących sięga ona od 35 do 75 dni. 
Ocenia się, że z powodu alkoholu 
tracimy ok. 29 min dniówek robo 
czych w ciągu roku, a straty gos 
podarki narodowej z tyin związa 
ne sięgają 4 mld zł.Co najmniej dalszych 5 mld zł (według najbardziej o- strożnych kryteriów po­równawczych) kosztuje nas wpływ nadużywania alko­holu przez wspomniany milion zatrudnionych na ich obniżo­ną wydajność i gorszą jakość produkcji.

Tak więc nadużywanie alko
holu obniża nasz 
dowy o ponad 10 
nie!Chodzi właśnie

dochód naro 
mld zl rocz-o nadużywanie. Wszystkie bowiem przed­stawione wyżej oceny i obli­czenia dokonane zostały w po­równaniu z pracą i wydajnoś­cią nie abstynentów, ale lu­dzi przeciętnych, pijących u- miarkowanie, od czasu do cza su. W wielu zakładach pracy różnych branż — wielkie re­zerwy gospodarcze tkwią w sku teczriej walce z nadużywaniem alkoholu. Niezbędne jest bar­dziej energiczne działanie w tym kierunku kierownictwa zakładów i organizacji czyn­

nych na ich terenie. (PAP)

ilość uzyskanych 
wych przypada na 
styczne, natomiast 
ni uzyskuje się w 
technicznych, a w 
w dziedzinie nauk

stopni nauko, 
nauki humani 
za mało stop- 

dyscypłinach
’ szczególności 

ścisłych.W szkołach wyższych podle gających Ministerstwu Oświa­ty i Szkolnictwa Wyższego pra cuje 514 profesorów zwyczaj­nych i 859 profesorów nad­zwyczajnych. Najwięcej tych pracowników nauki zatrudnio nych jest w uniwersytetach — 243 profesorów zwyczajńych i 282 — nadzwyczajnych. Dlaporównania w wyższychszkołach inżynierskich pra­cuje tylko jeden profesor zwy czainy i dwóch nadzwyczaj­nych.
Kidnaperzy 
w LondynieMinęło już kilka tygodni odchwili, kiedy 29 grudnia ub. roku zniknęła w tajemniczy spo sób ze swego domu w Kin- gston-On-Thames pod Londy­nem, Muriel Mckay. żona wi­cedyrektora wielkiego londyń skiego dziennika bulwarowe­go „News of the World”.Dotychczasowe poszukiwa­nia zaginionej pozostały bez skutku. Ostatnio policja rozpo częła na szeroką skalę poszu­kiwania na jednej z farm na północ od Londynu. Około 100 policjantów przekopuje teren wokół farmy a także przeszu­kuje dwa znajdujące się tam stawy. Ta ostatnia akcja spo­wodowana została nową serią listów z żądaniem okupu. W odpowiedzi na każdy z tych li stów lub anonimowych telefo nów, zjawił się w wyznaczo­nym miejscu funkcjonariusz policji w przebraniu, jednakże nikt z kidnaperów nie stawił się na wyznaczone spotkanie. Początkowo kidnaperzy żądali tylko pięciu tysięcy funtów szterlingów okupu, lecz następ nie podwyższyli tę sumę do 250 tysięcy funtów szterlin­gów. (PAP)

„Koziołki" płacą
2, 8, 23, 33, 44 (26)

W 665 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której losowanię 
odbyło sie w dniu 8 Uitego 1970 r. 
wpłynęło 392.401 zakładów, warto­
ści 1.177.203,— zł. Fundusz wygra­
nych wynosi: 647.461,— zł. Nie 
stwierdzono wygranych T stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 
243.696,— zł. Stwierdzono: 2 „czwór 
ki z liczba dodatkowa’’ w kol. 147 
w Gnieźnie i w kol. 307 w Bro­
dach pow. Nowy Tomyśl w wyso 
kości 29.430 — zł; 56 „czwórek” 
po 2.102.— zł; 125 „trójek premio­
wanych” po 167,— zł: 1.805 „tró­
jek” po 67,— zł; 2.333 „dwójek 
premiowanych” po 26,— zł; 24.643 
„dwójek” po 6,— zł. Losowanie 666 
gry odbędzie sie w dniu 15 bite­
go 1970 r. w Kościanie na Rynku
o Rodzinie 12.30.

' K799

Toto-Lotek
3, 15, 17, 25, 42, 47 (7)

W Indonezji trwa nadal 
kampania mrtykemimlstyczna

| 120 tys. ludzi w więzieniach

Ukazujący się w Paryżu amerykański dziennik „Interna­
tional Herald Tribune” opublikował dwuczęściową korespon­
dencję swego specjalnego Wysłannika w Indonezji, który 
stwierdza, że w kraju tym trwa nadal kampania antykomu­
nistyczna.Jednym z przejawów tej kampanii są stałe czystki w armii, podczas których dymis­jonuje się lub osadza w aresz cie oficerów i żołnierzy, podej rżanych o sympatie dla partii komunistycznej. Areszty te — stwierdza dziennik — odzwier ciedlają nerwowość rządu Su­harto. „Internationale Herald Tribune” przytacza wypo­wiedź jednego z wyższych ofi cerów indonezyjskich, który stwierdził: „dopóki choć jeden komunista pozostaje na wolno­ści, dopóty grozi nam niebez­pieczeństwo”.W ponad 300 specjalnie zor ganizowanych więzieniach prze bywa 120 tysięcy ludzi, podej rżanych o sprzyjanie partii ko munistycznej. Oficerowie śled czy podzielili ich na trzy ka­tegorie: „A”, „B” i „C”. Do ka tegorii „A” mają należeć lu­dzie uznani za aktywistów par tii komunistycznej. Spośród 5 tysięcy osób zaliczonych do tej grupy wielu stanęło już przed sądem. Grupa „B”, licząca o- koło 15 tysięcy ludzi, złożona jest z szeregowych członków partii. Mają oni być osadzeni

romną większość, I którzy byli 
sympatykami partii komunistycz­
nej, ale nie wchodzili formalnie 
w jej skład, w ogóle nie otrzymu 
ją żadnej żywności i zdani są wy 
łącznie na pomoc rodziny. W sy­
tuacji jednak, gdy żywiciel ro­
dziny przebywa w więzieniu nie 
ma ona środków do życia, wobec 
tego nie mcże zapewnić ostatecz 
nego utrzymania aresztowanemu. 
Ci, którym udaje się zebrać rfle- 
co pieniędzy, zmuszani są, do o- 
płacania strażników. Więźniowie 
często wypuszczani są za łapów 
kę, a następnie znowu osadzani 
w więzieniu. Powtarza się to pa­
rokrotnie, dopóki władze nie na- 
biorą pewności, że dana rodzina 
nie ma już czym zapłacić. (PAP)

te zintegrowanie sił zbrojnych NRF z obroną terytorialną, której funkcjonowaniu poświę cono ostatnio dużo uwagi. Jed­nym z postulatów szczegóło­wych, które w związku z tym wysunęły partie chadeckie pod adresem rządu, jest utworze­nie przy urzędzie kanclerskim specjalnego gremium, które by „pomagało kanclerzowi w planowaniu i koordynowaniu zagadnień obrony NRF”.Nawiązując do wytycznych w sprawie obrony, uchwalo­nych przez partie CDU/CSU, w kołach dziennikarskich Bonn przypomina się, iż żąda nie utworzenia sztabu generał nego Bundeswehry, jest iden­tyczne z jednym z głównych postulatów, jakie w swoim programie wysuwa również neonazistowska partia NPD.
PAP

Agresywne plany 
USA w rejonie 

Morza Śródziemnego

na gu ca na no tu
wyspie Buru w archipela- Molukow. Około 2,5 tysią- więżniów przewieziono już tę wyspę, gdzie umieszczo ich za ogrodzeniami z dru kolczastego, strzeżonymiprzez żołnierzy. Pisarzy, profe sorów i b. urzędników trzyma się osobno, by zapobiec w ten sposób szerzeniu się „wywroto wych idei”.

Dziennik amerykański stwier­
dza, że więzienia indonezyjskie są 
przepełnione i panują w nich prze 
rażające warunki. Więźniowie ka 
tegorii „C”, którzy stanowią og-

Tragedia marynarzy 
greckichW ciągu ostatnich 3 miesię­cy zginęło 125 marynarzy grec­kich. W tym samym czasie za tonęło lub uległo poważnym uszkodzeniom około 10 grec­kich statków handlowych. Dla nikogo nie jest tajemnicą, że winnymi śmierci marynarzy są właściciele statków. W po­goni za zyskiem lekceważą oni elementarne zasady technicz­nego wyposażenia statków. Dziesiątki statków greckiej flo ty handlowej, to przestarzałe wraki nie odpowiadające wy­mogom bezpieczeństwa żeglu­gi dalekomorskiej. Ich wyjście w morze związane jest z ogro mnym ryzykiem.W 1969 roku zatonęło lub uległo awarii około 40 stat­ków greckich, z których część pływała pod flagami innych państw. (PAP)

„Prawda” z 9 bm. pisze, że agresywny charakter śródzie­mnomorskiej strategii Pentago nu i NATO jest z gruntu sprze czny z zadaniem jak najszyb­szego przywrócenia pokoju na Bliskim Wschodzie i z rozwią zaniem pilnego problemu na­szych czasów — utworzeniem systemu bezpieczeństwa zbio­rowego w Europie.Ostatnio — czytamy w arty­kule — militaryści z NATO ze wzmożoną uwagą śledzą sytu ację w strefie Morza Śródziem nego. Nie jest to jednak przy­padek, ponieważ zainteresowa nie to łączy się bezpośrednio z zaostrzeniem sytuacji na Blis­kim Wschodzie.Waszyngton czyni wszystko, aby zrealizować niektóre spo­śród swych planów w zakresie rozszerzenia pozycji strategicz­nych USA w strefie Morza Śródziemnego pod flagą „urno cnienia południowo-wschodnie go skrzydła NATO”.Strategia Waszyngtonu w strefie Morza Śródziemnego łączy się ściśle z dywersyjną działalnością wywiadu amery­kańskiego i militarystów na­towskich przeciwko Cyprowi.PAP
Wyrok Sądu Najwyższego

Ryzyko operacyjneW pozwie wniesionym do Sądu Wojewódz­kiego pan Z. T. (inicjały zmienione) zażądał poważnej kwoty tytułem zadośćuczynienia od jednej z akademii medycznych. Pisał on, że w związku ze stwierdzoną u niego chorobą Parkinsona poddał się w klinice tej akademii operacji mózgu, w wyniku której doznał cięż­kiego porażenia wzroku. Sąd ustalił, że rze­czywiście między zabiegiem operacyjnym a obecnym schorzeniem narządów wzroku u Z. T. zachodzi związek. Jednakże sąd stwier­dził — m. in. po wysłuchaniu opinii biegłych — że zabieg był przeprowadzony prawidłowo przez wybitnych specjalistów. Następstwa, któ re wynikły z zabiegu, mieszczą się w grani­cach ryzyka operacyjnego *— a jest ono przy operacjach mózgu bardzo wielkie i Z. T. był o tym uprzedzony. Sąd Wojewódzki oddalił powództwo.Od tego wyroku powód wniósł rewizję. Z. T. wysunął rn. in w rewizji zarzut naruszenia tego artykułu Kodeksu Cywilnego, zgodnie z którym osoba która doznała np. uszkodzenia ciała lub rozstroju zdrowia względnie utraciła żywiciela wskutek czynności wykonywanej przez funkcjonariusza państwowego — może żądać całkowitego lub częściowego naprawie­nia szkody przez skarb państwa. Dodajmy jednak, że artykuł ten (a chodzi o art. 419 Kodeksu Cywilnego) dotyczy jedynie takich 
przypadków, gdy zgodnie z innymi przepisa-

mi państwo nie ponosi odpowiedzialności. W takich przypadkach pdpowiedzialność skarbu państwa uzależniona jest od tego, czy z oko­liczności konkretnej Sprawy — zwłaszcza ze względu na niezdolność poszkodowanego do pracy, lub z uwagi na jego ciężkie położenie materialne — wynika, iż wymagają tego za­sady współżycia społecznego.. Chodzi tu — stwierdził Sąd Najwyższy w uzasadnieniu swego wyroku — o będącej wy­razem socjalistycznego humanizmu zasadę, że konsekwencje działalności państwa (jego funk cjonariuszy) podjętej w interesie ogółu — po­winien ponosić ogół (więc państwo), a nie jed­nostka, która wskutek tego stała się niezdol­na do pracy i znajduje się w ciężkim położe­niu materialnym. I to nawet wówczas, gdy brak jest innych podstaw prawnych odpowie­dzialności państwa za szkodę.Ta sytuacja jednak nie dotyczy przypadku Z. T. Nie ma takiej zasady, która — przy bra­ku innych podstaw prawnych — usprawiedli­wiałaby przypisanie państwu odpowiedzial­ności za Szkodę wynikłą z czynności dokony­wanej przez funkcjonariusza państwowego w interesie tej osoby, która poniosła tę szkodę.Sąd Najwyższy oddalił rewizję. SN stwier­dził, że art. 419 Kodeksu Cywilnego nie daje podstaw do żądania całkowitego lub częścio­wego naprawienia szkody przez skarb pań­stwa, jeżeli rozstrój zdrowia mieści się w gra­nicach ryzyka związanego z danym zabiegiem operacyjnym — tym bardziej, gdy chory, uprzedzony c istnieniu ryzyka, zgodził się na przeprowadzenie zabiegu. Żądanie odszkodo­wania w takich okolicznościach nie znajduje uzasadnienia w zasadach współżycia społecz­
nego. (PAP)



Kapitalizm
państwowo-monopolistyczny
PONIŻEJ PUBLIKUJEMY FRAGMENTY REFERATU 

PT. „LENINOWSKA NAUKA O IMPERIALIZMIE A 
WSPÓŁCZESNE PAŃSTWO BURŻUAZYJNE” PRZY­
GOTOWANEGO NA SESJĘ NAUKOWĄ KW PZPR, 
KTÓRA ODBYWA SIĘ DZISIAJ W POZNANIU.

Lenin konstatując właści­wą okresowi imperialis­tycznemu tendencję do za stoju i gnicia, nie wykluczał możliwości osiągania przez go­spodarkę monopolistyczną przy spieszonego wzrostu gospodar czego.
„ Błędem byłoby sądzić — pisał 

— że ta tendencja do gnicia wy­

czych, łączącym się z zagadnie niem klasycznych funkcji o- partych na przemocy zbrojnej, jest militaryzacją ekonomiki. Wypowiedź Lenina z roku 1916: „Obecnie militaryzacja przenika cale życie społeczne.Imperializm to zaciekła

Zima 1970

klucza 
nie — 
mysłu, 
żuazji,

szybki wzrost kapitalizmu; 
poszczególne gałęzie prze- 
poszczególne warstwy bur- 
poszczególne kraje ujaw-

niają w epoce imperializmu bar­
dziej lub mniej silnie to jedną, to 
drugą z tych tendencji. Na ogół 
kapitalizm rośnie bez porównania 
szybciej niż dawniej, ale wzrost 
ten nie tylko staje się w ojóle 
bardziej nierównomierny, lecz nie 
równomierność przejawia się tak­
że w szczególności w gniciu naj­
bardziej zasobnych w kapitały 
krajów (Anglia)”.Burżuazyjni i socjaldemo­kratyczni apologeci współczes nego państwu burżuazyjnego wyolbrzymiają działalność je­go w sferze gospodarczej i so­cjalnej, pomniejszając jedno­cześnie funkcję przemocy. War to przypomnieć, że funkcja o- chrony ustroju wykonywana jest przy pomocy różnych śród ków ekonomicznych, politycz­nych, a także ideologicznych — stosowanie przymusu stano wi ostateczność. Tam gdzie wpływ ideologiczny burżuazji na masy pracujące jest szcze­gólnie silny — jak np. w USA czy Anglii, wielki kapitał nie często jest zmuszony do posłu giwania się środkami przemo­cy. Rzecz jednak charakterys­tyczna, że właśnie te państwa niesłychanie brutalnie stosują przemoc zbrojną poza obsza­rem metropolii — organizując tam nader często zbroj­ne przewroty, gwałty, a także uciekając się nie­rzadko do bezpośredniej in­terwencji zbrojnej (Anglia: Malaje, Cypr, Anąuilla, Irlan­dia Płn., USA — Dominikana, Panama, Korea Płd., Gwatema la, Kuba, a przede wszystkim — Wietnam).Zresztą ostatnie lata dostar­czyły prawie we wszystkich „państwach dobrobytu” drasty cznych przykładów brutalnej przemocy stosowanej wobec ru chów protestujących przeciw­ko stagnacji społecznej, reakcji politycznej, bezideowości i bra ku perspektyw w wysoko roz winiętych państwach kapitalis tycznych Zachodu (USA, Fran­cja, Anglia, NRF, Włochy itd.). Jest przy tym rzeczą cha rakterystyczną, że ruchy pro­testacyjne stosunkowo margi­nesowych społecznie grup jak np. Murzyni w USA czy stu­denci w wielu krajach, po­łączyły się — w szczególności w niektórych krajach Europy Zachodniej, jak Francja czy Włochy — z masową falą walk klasowych. Jest również cha­rakterystyczne, że strajki i in ne ruchy protestu wybuchały w okresie dobrej koniunktury jak i to, że skierowane były — jeśli nawet chodziło o żąda nia ekonomiczne i socjalne — nie tylko przeciwko przedsię­biorcom, ale głównie przeciw ko państwu i jego instytucjom. Podczas tych walk klasowych państwa Zachodu ukazały w pełni swą klasową istotę, wy­kazując w tłumieniu ruchów protestacyjnych i rewindyka­cyjnych znacznie więcej ener­gii i brutalności niż organiza­cje przedsiębiorców. Okazało się, że rzekome państwo tech­nokratów i menagerów, które go „ponadklasową” i „ogólno­społeczną” istotę tak wychwa­lają ideologowie burżuazji i reformiści, jest w rzeczywisto ści otwartą dyktaturą burżua­zji, realizowaną przy pełnym wykorzystaniu państwowego a- paratu przymusu.Obserwacja współczesnych tendencji rozwojowych ru­chów masowych w rozwinię­tych krajach kapitalistycznych potwierdza słuszność oceny Lenina, że:

„... imperializm nie wstrzymuje 
rozwoju kapitalizmu i wzrostu ten 
dencji demokratycznych w ma­
sach ludności, lecz zaostrza 
antagonizm pomiędzy tymi demo­
kratycznymi dążeniami a antyde­
mokratyczną tendencją trustów”.Osobnym aspektem przejmo wania przez państwo imperia listyczne funkcji gospodar-

walka wielkich mocarstw o rozbiór i ponowny podział świata; musi on więc nieu­chronnie prowadzić do dalszej militaryzacji we wszystkich krajach, również i w neutral­nych i małych” — zyskała je­dynie na aktualności po II woj nie światowej w odniesieniu do świata kapitalistycznego.Szczególna, warta osobnego potraktowania rola przypada w państwach imperialistycz­nych partiom socjaldemokraty cznym. Hołdując już od schył ku XIX wieku poglądom o ponadklasowym charakterze państwa, przeceniając rolę par lamentów, jako forum walki o władzę — co Lenin słusznie pię tnował jako „kretynizm parła mentarny” — prawicowi przy-

światowej. Jak pisał Oskar Lange:
„Po II wojnie światowej poważ­

na część demokracji, prawdopodo­
bnie jej większość, stopniowo wyz 
była się idei socjalizmu jako osia 
tecznego celu. W miejsce tego 
przyjęła za cel swej działalności 
zreformowanie kapitalizmu w ta­
ki sposób, aby w ramach kapita­
listycznego ustroju zapewnić peł­
ne zatrudnienie, wzrastający u- 
dział mas pracujących w docho­
dzie narodowym i podniesienie 
ich stopy życiowej. Wyrzeczenie 
się socjalizmu jako celu ostatecz­
nego zmieniło charakter socjalde 
mokracji w latach powojennych. 
Jest to więc reformizm nowego ty 
pu, nie dotyczący drogi do socja­
lizmu, ale samego ostatecznego 
celu”.Ma to określone konsekwen cje, jeśli chodzi o sam mecha nizm działania państwa okre­su imperializmu. Koncentracja i centralizacja kapitału, któ­re Lenin określał jako najważ niejszy proces okresu kapita­lizmu monopolistycznego i je go przyczynę, powoduje rów­nież tendencje do koncentra­cji władzy. Z punktu widze­nia mechanizmu państwa, naj ważniejszym zjawiskiem współ czesnego kapitalizmu jest pomniejszenie roli ciał nych, parlamentów przewaga organów wy. Utrzymywanie

wybieral- i rosnąca egzekuty- się insty-

■

Schronisko w Białym Jarze kolo Karpacza. CAF

wódcy wali w wojny cie z
socjaldemokracji zer- przededniu i podczas I światowej całkowi- rewolucyjnym inter-nacjonalizmem i poparli woj­nę imperialistyczną. Po jejzakończeniu Rewolucji w Rosji i zwycięstwiePaździernikowej popierali inter-wencję „swej” burżuazji prze­ciwko Władzy Radzieckiej i pomagali tłumić — w Niem­czech, na Węgrzech — rewolu cyjne zrywy mas. Toteż nic dziwnego, że burżuazja poszu­kując wyjścia z rewolucyjne­go impasu obficie czerpała z reformistycznych idei socjal­nych, realizując — zmuszona do tego przykładem Rosji Ra­dzieckiej i naciskiem mas ludowych we własnych krajach — cały szereg re­form socjalnych, dotych­czas traktowanych jako „idee wywrotowe” (8-godzinny dzień pracy może służyć tutaj za je­den z wielu przykładów). Póź­niejszy rozwój funkcji pań­stwa kapitalistycznego w kie­runku interwencjonizmu gos­podarczego i socjalnego spo­wodował, że prawica socjalde mokratyczna dołączyła gorli­wie do grona apologetów „państwa dobrobytu”.Proces przechodzenia socjal demokracji na pozycje liberał nej burżuazji został znacznie przyspieszony po II wojnie

tucji wyborów parlamentar­nych staje się w coraz więk­szym stopniu farsą o charakte rze widowiskowym, zwłaszcza tam, gdzie proces koncentra­cji władzy jest daleko zaawan sowany. Manipulacja mas wy borców przy pomocy ura­biania ideologicznego przez środki masowego przekazu — uprawiana przy pomocy nie tylko metod służących do re­klamowania towarów, ale nie rzadko przez te same firmy, które zajmują się reklamą komercjalną w coraz więk­szym stopniu pozbawia wybo­ru ich dawnego charakteru. Ponadto, uzasadniana ideolo­gicznie konieczność „odideolo- gizowania”, „urzeczowienia” działalności partii politycz­nych — prowadzi do ich w y- mienialności jako par­tii rządzących.Charakterystyczne jest, że w kraju, gdzie procesy koncen­tracji i centralizacji kapitału przebiegały najbardziej inten- sywnie i najwcześniej, tj. w USA, od dawna już wymie­nialność partii republikanów i demokratów u steru ' władzy jest prawie zupełna. Każda z nich reprezentuje interesy ka pitału monopolistycznego rów nie skutecznie. W krajach eu ropejskich zjawisko to rów­nież występuje, przy czym ro-
Dokończenie na str. 4

JANUSZ RACHOCKI

Ilekroć zdarza mi się obecnie wejść 
do redakcyjnego pomieszczenia z 
dalekopisami (aparatami przeka­

zującymi informacje nadawane przez a- 
gencje prasowe), zawsze stają mi przed 
oczyma owe — jakże skromne - warunki 
pracy redakcji w pamiętnych dniach lute­
go 1945 r. Pominę tu sprawę szczupłości 
powierzchni, na której musiało się zmieś­
cić kilka biurek lub stołów. Gorsze niż 
warunki lokalowe i materialne (ani słychu 
o uposażeniu, skromne przydziały czarne­
go chleba) były metody pracy.

Początkowo bez radioodbiornika, wiele 
tygodni bez telefonu, samochód był odle­
głym marzeniem, a takie urządzenia jak 
dalekopisy, czy choćby grupa gońców 
redakcyjnych, należały długo do sfery pla 
nów na przyszłość. Chociaż mówiło się o 
rychłej poprawie techniki pracy, nie pręd­
ko spełniały się nasze marzenia, przecież 
ważne dla zapewnienia sprawnego dzia­
łania.

Trzeba wszakże sprawiedliwie przy­
znać, że myśleliśmy i planowaliśmy nieco 
na wyrost. Wszak nie mieliśmy początko­
wo wielkich możliwości wydawniczych i — 
dla przykładu — zalew informacji przeka­
zywanych choćby dalekopisem, sprawiał­
by nam kłopoty przy równoczesnym naply 
wie licznych materiałów w rodzaju urzę­
dowych obwieszczeń i komunikatów. A te 
w owym okresie były najbardziej czytane.

Jedno co nam ułatwiało działanie, to 
bliskość rozmaitych urzędów i instytucji. 
Redakcja znajdowała się w budynku 
przy ul. Chełmońskiego 22, a większość 
instytucji, zawiązujących się w wolnej już 
części Poznania, mieściła się nie dalej 
niż przy ulicach Matejki, Chełmońskiego 
oraz przy placu Wyspiańskiego lub w je­
go najbliższej okolicy. Jedynie Urząd Wo­
jewódzki i Wojewódzka Komenda Milicji 
Obywatelskiej „zainstalowały się" przy ul. 
Marszalka Focha (obecnej Głogowskiej) 
w teraźniejszych gmachach Liceum im. A. 
Mickiewicza.

Mój reporterski obowiązek polegał na 
niemalże codziennym odwiedzaniu naj­
ważniejszych instytucji w celu „złapania 
języka". Odradzające się szybko życie na

Zagadnienie zapobiegania skutkom suszy w rolni­ctwie nie przestaje za­przątać umysłów meteorolo­gów, fizyków i pracowników innych dyscyplin naukowych. Aby skutecznie móc zastoso­wać wypróbowany już sposób zwiększenia opadów w danym rejonie, polegający na posypy­waniu z samolotów jodkiem srebra przepływających chmur powodujący nagłe ich oziębie­nie, a co za tym idzie — skroplenie się pary wodnej i — potrzebne są jednak ry.Według naukowców z deszcz chmu-amerykańskiego uniwersytetu stanu Miami — osiągnąć to można, zaczerniając sztucznie pasy gruntu biegnące wzdłuż wy­brzeży morskich. Jest to moż-
Sztuczne

wywoływanie 
chmurliwe tam, gdzie blisko morza znajdują się bądź tereny piasz­czyste nie porośnięte roślin­nością, bądź pokryte skałami o barwach jasnych, zwłaszcza wapiennymi. W okolicach ta­kich wzdłuż brzegów morza na leży położyć pas czarnego as­faltu szerokości około 6 km. Pas ten będzie silnie nagrze­wany promieniami słoneczny­mi, w związku z czym pano­wać będą nad nim wstępujące prądy powietrza. Prądy te po­rywać będą do górnych warstw atmosfery parę wodną niesio- ną wiatrem wiejącym z morza. Pod wpływem chłodu panują­cego na pewnych wysokoś­ciach, para ta ulegnie zagęsz­czeniu, tworząc chmury.Wywołując w ten sposób sztuczne powstawanie chmur, dalej już, również sztucznie, powodować można opad desz­czowy. (PAP)

kładało jednak na reportera wiele innych 
obowiązków: konieczność uczestniczenia 
w różnych zebraniach, posiedzeniach, na­
radach, uroczystościach itp. Zalew no­
wości był tak błyskawiczny, iż dzień repor 
terski nierzadko był wypełniony zada­
niami przez wiele godzin.

Obok szeregu spraw mniej ważnych, 
szybko przemijających i dzisiaj zapom­
nianych, znalazły się takie, które spisują­
cy ówczesne wydarzenia będzie pamiętać 
po wsze czasy. Tutaj wspomnę dwa, chy­
ba istotne, z owych burzliwych przecież 
dni.

Po ostatecznym pokonaniu hitlerowskie­
go oporu w murach Cytadeli, obiegła Poz 
nań wieść, że w najbliższą niedzielę, 25

MUZYKA

Karnawał
w Filharmonii

Trzy minione imprezy z cyklu „Expressowego” poświęciła Fil­
harmonia twórczości George Gershwina. Ten sławny kom­
pozytor amerykański obok utworów typowo rozrywkowych 

(muzyka do operetek i filmów) pisał dzieła poważniejsze w cha­
rakterze, jednak wszędzie wykorzystujące zdobycze stylu jazzowe­
go. Zapewne najdojrzalszym osiągnięciem twórczym Gershwina 
jest opera z życia Murzynów, zatytułowana „Porgy and Bess". 
I tutaj raz jeszcze zostaje przepracowany folklor. Rzecz cieszy się 
u publiczności dużym powodzeniem ze względu na walory emo- 
cjonalno-melodyczne i jaskrawą instrumentację. Jednak po pre­
mierze nowojorskiej (1935) krytycy podzielili się na dwa obozy. 
Obok kilku entuzjastycznych, nie brakło głosów nazywających 
„Porgy" wprost omyłką artystyczną. Nowemu utworowi zarzucano 
brak jednolitości i dziwaczną formę, oscylującą pomiędzy operą, 
operetką i musicalem. Wbrew wszystkim negatywnym opiniom 
i ta praca Gershwina zdobędzie wkrótce światowy sukces.

Następne wybitne opus naszego kompozytora stanowi „Błękit­
na rapsodia”, gdzie również elementy muzyki rozrywkowo-jazzowej 
wprowadzone zostają do rodzaju koncertowego. Gershwin z wy­
jątkową zręcznością połączył elementy brawurowego stylu Liszta 
z szeroką kantyleną a'la Czajkowski. Fascynujące synkopy stwo­
rzyły całość pulsującą oryginalnym rytmem przecie dotąd nie sły­
szanym na estradach symfonicznych. „Rhapsody in Blue” bodaj 
jako pierwszy wprowadził do rodzimego repertuaru niezapomnia­
ny W. Kędra. Później sluchtrirśmy raga utworu w realizacji’?. Kłe- 
lasińskiej (obydwoje wirtuozi już nieżyjął). Teraz z orkiestrą wy­
stąpił znany poznański pianista J. Walczak, szczególnie eksponu­
jąc liryczne partie utworu i starannie wysubtelniając frazę. Tak 
pojęta „Rapsodia" brzmiała chwilami wręcz po chopinowsku. W 
sumie koncepcja jednak ciekawa i przeprowadzona konsekwent­
nie. Bardzo życzliwie przyjmowany artysta bisował dwukrotnie, tak­
że miniaturami Gershwina.

Towarzyszyła orkiestra filharmoniczna pod czujną batutą 
W. Kamirskiego, który oprócz wymienionych kompozycji prowa­
dził jeszcze „Uwerturę kubańską” (w rytmach rumby) i fantazję 
„Amerykanin w Paryżu”. Utwór ten opowiada o radosnej włóczę­
dze turysty, chłonącego w siebie wszystkie uroki stolicy nad Sek­
waną. Znudzony Jankes zagląda do „bistro” i na wystawę obra­
zów, łapie taksówki, zaczepia paryżanki, w końcu spotyka współ­
ziomka • teraz wspólnie zwiedzają miasto. Zespół symfoników 
F. P. nie miał łatwego zadania aby przestawić się na odrębny 
gatunek gershwinowskiej muzyki. Najsprawniej wypadła „Rapso­
dia" i fragmenty opery „Porgy and Bess”.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Przy pomocy kilku przybyłych juz na 
manifestację ludzi zaciągnęliśmy wóz na 
plaę, w miejsce, w którym przez wiele lat 
później znajdował się klomb.

— Przydałyby się jeszcze jakieś deko­
racje. Ale skąd je wziąć? — zastanawia! 
się głośno mój zwierzchnik.

Wtedy chyba ktoś z tłumu podał biało- 
czerwoną chorągiew.
- A skąd wziąć czerwoną? - padło do­

datkowe pytanie.
Rozejrzałem się po okolicy, pustej 

I głuchej. Wnet dostrzegłem powiewający 
czerwony kawałek płótna na bramie jed­
nego z domów przy ul. 27 Grudnia. Był 
to budynek naprzeciw obecnego kina 
„Warta”. Pobiegłem, wspiąłem się na ja­

Z pamiętnika reportera „Głosu" (!)

RADOŚĆ flZY
lutego, odbędzie się w mieście kilka wie­
ców. Miały to być pierwsze zgromadzenia 
publiczne dla uczczenia zwycięstwa i o- 
statecznego wyzwolenia miasta, drogo o- 
kupionego krwią żołnierzy radzieckich 
i naszych cytadelowców. W dniu wiecu, 
przed południem, udałem się nieco przed 
wyznaczoną godziną na plac Wolności. 
Towarzyszyłem red. Czesławowi Brzósce, 
który jako zastępca naczelnika Wojewódz 
kiego Urzędu Informacji i Propagandy 
miał być głównym mówcą.

Na placu leżał jeszcze śnieg, szukaliś­
my miejsca na urządzenie zaimprowizo­
wanej mównicy. W pewnym momencie 
red. Brzóska zauważył stojącą na jezdni 
porzuconą platformę konną, nieco zdewa­
stowaną.
- To będzie nasza mównica i trybuna 

e* zadecydował.

kiś zwalony kawał muru czy kamień i wy­
rwałem drzewce. Z rozwiniętą chorągwią 
przybiegłem do wozu. Sztandar umoco­
wano na prędce przy siedzeniu dla woź­
nicy.

I wtedy, w tej zaimprowizowanej opra­
wie plastycznej, rozpoczął się ów pierw­
szy wiec. Na początku przemówił Cze­
sław Brzóska. Obserwowałem twarze ze­
branych słuchaczy. Słowa mówcy czyniły 
duże wrażenie. Kiedy skończył, obecna na 
wiecu a zmontowana na prędce kilkuoso­
bowa orkiestra zagrała hymn narodowy. 
Wiecujący zaczęli śpiewać. Następnie od 
śpiewano jeszcze „Rotę”. Mało kto do- 
śpiewał wszystkie słowa do końca. Ten 
i ów odwracał się i sięgał po chusteczkę. 
Wzruszenie nie ominęło i mnie. Po prze­
szło pięciu latach hitlerowskiej okupacji 
po raz pierwszy słuchaliśmy i śpiewaliś­
my „Jeszcze Polska”, powtarzaliśmy no-

szone w sercach słowa: „Nie rzucim zie­
mi"... i „nie będzie Niemiec pluł nam w 
twarz!” To było ponad nasze siły. Łzy ra­
dości same się cisnęły...

Świadkiem podobnych wzruszeń mia­
łem być w owych pierwszych dniach jesz 
cze wielokrotnie. Między innymi pamię­
tam pierwsze organizacyjne zebranie Klu 
bu Sportowego Warta. Odbywało się ono 
w hali produkcyjnej drukarni „Papiero- 
druk" przy ul. Wybickiego na Wildzie, a 
zgromadziło wielu byłych „warciarzy", w 
tej liczbie J. Marcinkowskiego, S. Stru­
garka, który co dopiero powrócił z obo­
zu jenieckiego w Dobiegniewie (Wolden­
bergu) czy C. Szyca. Były na tym zgro­
madzeniu takie momenty, zwłaszcza po 
wystąpieniach Strugarka, wspaniałego ga 
wędziarza, że obecni przykładali do oczu 
chusteczki...

Odnotowałem też inne wrażenia w mo­
jej reporterskiej służbie: trzeciego maja 
1945, na pierwszej defiladzie. Odbywała 
się ona także na placu Wolności, naprze-
ciw obecnych 
łem polecenie 
roczystości.

Na trybunie,

„Delikatesów”. Otrzyma- 
u dani a się na miejsce u-

zbudowanej tym razem
juź solidnie, zebrali się przedstawiciele 
władz miasta i województwa, generalicja, 
dowódcy oddziałów radzieckich stacjonu­
jących w Poznaniu i wielu innych „ofi­
cjeli”. Defilada nie trwała długo, ale 
przemaszerowały w niej kompanie Woj­
ska Polskiego. Dla zebranych ten widok 
był najbardziej radosny i pokrzepiający. 
Brawa, jakimi witano maszerujących żoł­
nierzy brzmiały w moich uszach jak bu­
rza przechodząca nad miastem. I tylko 
konieczność dokonywania zapisu z prze­
biegu uroczystości w reporterskim note­
sie nie pozwalała mi w pełni współucze­
stniczyć w owym radosnym powitaniu.
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NIEWYKWALIFIKOWANI W MUNDURACH
W ubiegłym roku Zakłady Mięsne — Rzeźnia w Poznaniu wydały taką opinię o strażniku zakładowym (rewidencie):„Z powierzonej pracy wywiązywał się do­brze. Był pracownikiem pilnym i zdyscyplino­wanym. 16. 8. 1967 roku przywłaszczył mienie społeczne — 8 kg skwarek”.Jest to dokument szokujący. Od kiedy straż­nik, którego zadaniem jest ochrona mienia, przyłapany na kradzieży tego mienia zasłu­guje na mianc zdyscyplinowanego?
Nie ulega wątpliwości, że 16 sierpnia 1967 roku 

powinien być dla tego strażnika ostatnim dniem 
pracy w straży zakładowej. Tak się nie stało. Na­
dal powierzano mu ochronę mienia społecznego. 
Fakt ten i cwa niezwykła opinia — dowód skrom- 
nych wymagań. wobec strażników i rewidentów — 
skłoniły dziennikarza do bliższego zainteresowania 
się zasadami organizacji tychże służb w przemyśle 
mięsnym.

Obowiązującą od. 1961 roku ustawa o straży prze­
mysłowej i uchwała nr 514 Rady Ministrów (w spra­
wie kwalifikacji wymaganych do zatrudnienia na 
poszczególnych stanowiskach służbowych w tejże 
straży) mówią, że strażnikiem może być człowiek, 
którego stan zdrowia odpowiada wymaganiom służ­
by wartowniczej, a postawa — daje rękojmię nale­
żytego wykonywania obowiązków. Inne wymogi to 
ukończenie szkoły podstawowej i przeszkolenie w 
służbie wartowniczej. Organami, które nadzorują 
pracę straży przemysłowych są wojewódzkie in­
spektoraty ochrony przemysłu (WIOP).Straż przemysłową — w myśl obowiązującej zasady — powołuje się do ochrony szczegól­nie ważnych i zagrożonych przestępczością za­kładów pracy. Bez wątpienia Rzeźnia w Po-

Przecież wykonywana sumiennie praca rewi­denta i strażnika, to zajęcie nader odpowie­dzialne i trudne. Szczególnie w niesprzyjają­cych warunkach atmosferycznych.Dodać należy, że straż zakładowa nie pod­lega systematycznemu nadzorowi jakiegokol­wiek organu pozazakładowego. W Wojewódz­kim Zjednoczeniu Przemysłu Mięsnego brak ponoć odpowiedniej komórki. WIOP nato­miast — zgodnie z ustawą — interesuje się je­dynie strażami przemysłowymi.Projekt przekształcenia straży zakładowej Rzeźni — w straż przemysłową nie jest nowy. Dziennikarz oglądał dotyczącą tej sprawy ko­respondencję między Zjednoczeniem a Mini­sterstwem. Były to pisma z 1961 roku. Reali­zacja projektu wiąże się z wydatkami i to właśnie powoduje spory. Nasuwa się przeto raczej retoryczne pytanie: czy tego rodzaju oszczędność jest opłacalna?Prawda, że mamy straże zakładowe repre­zentujące należyty poziom ochrony mienia społecznego. Jednakże stosowane w praktyce zasady organizacji tych służb, przy braku nadzoru z zewnątrz zakładu mogą sprzyjać różnego rodzaju nieprawidłowościom. Np. to­lerowaniu tego, że strażnikami i rewidentami są ludzie nie dający rękojmi należytego wy­konywania swoich obowiązków. Dwa przy­kłady:

Koszykówka

Lech utrzymał czwartą pozycję
Pierwsze dwie kolejki spotkań mistrzowskich drugiej rundy ek-

straklasy nie przyniosły zasadniczych zmian w układzie tabeli.
■ - ---------— 5 —- Lech nadal znajduje sie na czwarŚląsk utrzymał prowadzenie,

tej pozycji.
zaś

Rybarczyk i Wieczorkówna 
mistrzami Polski

znaniu do takich placówek jest charakterystyczne dla mięsnego — posiada straż przemysłową Złudzenie, że nica w nomenklaturze nie
należy, ale — co całego przemysłu 
zakładową a nie ta niewielka róż-wywołuje poważ­niejszych następstw, brutalnie rozwiewa „Ta­ryfikator przemysłu mięsnego”. Czytamy tam: „strażnik — pracownik niewykwalifikowany, rewident — pracownik niewykwalifikowany”. I tak też jest w rzeczywistości, chociaż „Regu-

W okresie od 12 września 1968 roku do 28 marca 
ub. roku funkcje rewidenta w Rzeźni pełnił Stanisław 
P. Mniejsza już o to, że w tym czasie prowadził 
włashe przedsiębiorstwo przewozowe. Uderza taki 
fakt: Stanisław P. 31 stycznia 1968 roku wyrokiem 
Sądu Powiatowego dla m. Poznania za paserstwo 
został skazany na 6 miesięcy więzienia (z zawie­
szeniem na 2 lata) i grzywnę.

Leon P. pełnił w Rzeźni funkcje starszego straż­
nika. Został przyjęty do straży (13 marca 1967), 
chociaż był właścicielem hodowli lisów. W sierpniu 
1968 roku wyrokiem Sądu Powiatowego dla m. Po­

znania został skazany za paserstwo.

Poznańscy sympatycy koszy­
kówki wiele obiecywali sobie po 
inauguracyjnych meczach druży­
ny Lecha, ale okazało sie że ze­
spół nie wytrzymał nerwowo waż 
nego spotkania ze Śląskiem i w 
efekcie przegrał. Znacznie lepiej 
było już w niedzielę, kiedy to le- 
chici a zwłaszcza Chojnacki impo 
nowali doskonałą celnością, rzu­
tów. W meczu z Baildonem przy­
krej kontuzji doznał Cegielski, 
który dość mocno uderzył głową 
o parkiet sali. Na szczęście Cegieł 
ski czuje się już dobrze. Wystą­
pi on w najbliższych meczach swo 
jej drużyny.

Niestety. zmuszeni jesteśmy 
jeszcze raz wrócić do sprawy za­
chowania sie części publiczności 
w sali przy ul. Chwiałkowskiego. 
Faktem jest, że sędziowie łódzcy: 
Wójcik i Brejtkop prowadzili oba 
spotkania wprost skandalicznie, 
popełniając masę błędów, ale to 
w żadnym wypadku nie upoważ­
nia do wznoszenia przez grupki 
młodzieńców wulgarnych okrzy­
ków pod adresem sędziów i ko­
szykarzy zespołu gości. Obawia­
my sie że jeżeli sytuacja nie uleg 
nie zmianie, może dojść do za­
mknięcia sali i Lech będzie mu- 
siał rozgrywać spotkania bez u- 
działu publiczności.

O oto rezultaty:

Lech — Śląsk 52:61 
Wybrzeże — Korona 89:47 

Spójnia — Wisła 77:84 
Legia — Polonia 82:91 

AZS W-wa — Lublinianka 85:69 
Lech — Baildon 96:63

AZS Toruń
1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Wisła
4. Lech
5. Polonia
6. Legia
7. AZS W-wa
8. Lublinianka
9. Korona

10. AZS Toruń
11. Baildon
12. Spójnia

II
GRUPA

— Śląsk
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

LIGA

24
23
22
22
21
20
20
18
18
18
15
13

65:73
1046:857 
1016:949
1015:882
999:910

1047:977
1062:1012 
1054:1069
902:956
905:972
910:980 
886:1009
892:1166

PÓŁNOCNA
Zastał — Społem Ł. 74:84 
Piotrcovia — Widzew 83:71

Zawisza
AZS P-ń 

ŁKS — Stal

— Warta 74:68 
Pogoń Szcz. 90:73

1. Warta
2. Społem
3. AZS Poznań
4. Pogoń
5. ŁKS
6. Zastał
7. Widzew
8. Zawisza
9. Stal

10. Piotrcovia

Ostrów
13 
13
13
13
13
13 
13
13
13
13

23
23
21
20
20
20
18
17
17
16

59:57
966:880 

1033:866
931:835

1037:981
1001:929

961:1015
840:990
926:976
846:957
917:1029

lamin straży przemysłowych w resorcie Mi­nisterstwa Przemysłu Spożywczego i Skupu” (z 1963 roku) powołuje się na uchwałę nr 514. Ta zaś mówi, że strażnik winien ukończyć przeszkolenie w zakresie służby wartowniczej. Kładzie również nacisk na sprawność fizycz­ną strażnika. Tymczasem Dział Zatrudnienia Rzeźni dotychczas stosuje praktykę polegającą na obsadzaniu stanowisk strażników i rewi­dentów — przede wszystkim ludźmi, jak po­wiedziano dziennikarzowi — „niezupełnie zdro Wymi”. Jakkolwiek jest to stanowisko podyk­towane dobrą intencją (chodzi o to, by nie od­ciągać od produkcji sprawnych fizycznie pra­cowników) nie może być ocenione pozytywnie.

Dokonane w ub. roku zmiany personalne w kierownictwie Rzeźni i jej straży zakłado­wej wydają się gwarantować nieprzenikanie do organów ochrony mienia ludzi karanych za przestępstwa z chęci zysku. Nadal jednak istnieje problem „niewykwalifikowanych pra­cowników w mundurach”. Tak właśnie można określić ludzi, którzy zostają strażnikami bez uprzedniego przeszkolenia. Ńa domiar złego stan zdrowia niejednego z nich nie odpowiada w pełni wymogom służby wartowniczej. Eli­minacji tych dwóch uchybień domaga się zdro wy rozsądek. Bez oczekiwania aż straż zakła­dowa przekształci się w przemysłową.

I LIGA
Spójnia — Korona 76:78
Wybrzeże — Wisła 69:G5

AZS W-wa — Polonia 91:89 
Legia — Lublinianka 94:88 

AZS Toruń — Baildon 62:56

MICHAŁ ŁUCZAK

Dokończenie ze str. 3lę „wysłannika” coraz częściej spełniają partie socjaldemokra tyczne. Tak jest po II wojnie światowej w Anglii, w prawie wszystkich krajach skandy­nawskich, ostatnio w NRF.Owa „wymienialność” partii burżuazyjnych na socjaldemo kratyczne była poprzedzona cał kowitym uprzednim wyrzecze niem się resztek socjalistycz­nych programów przez refor- mistów. Również obserwacja procesów politycznych w ta­kich krajach jak Francja czy

Kapitalizm
państwowo -monopolistycznyność i poziom organizacji, par tiom burżuazyjnym pozostaje w zasadzie jedynie możliwość różnych wariantów koalicjirządowych z reguły mało bilnych.Trudno przewidzieć, w kim kierunku potoczy się staja-roz

Włochy dla których życiapolitycznego charakterystycz­ne jest istnienie silnych partiikomunistycznych pozwalawysnuć ciekawe wnioski. We Francji de Gaulle próbował stworzyć system jednopartyj­ny, bez alternatywy (charakte rystyczne. jak bardzo osłabły tradycyjne partie mieszczań­skie w tym kraju) strasząc mieszczaństwo „widmem komu nizmu”. We Włoszech, trwają cy permanentnie kryzys rządo wy pozwala obserwować zmie niającą się konfiguracje partii burżuazyjnych, w której u-czestnicza socjaldemokracioraz kształtowanie się wokół partii komunistycznej lewico­wej alternatywy. Wobec siły i wpływów partii komunistycz­nych, które są we wspomnia­nych krajach partiami najsil­niejszymi, jeśli chodzi o liczeb

wój polityczny w tych dwóch krajach, czy partie komuni­styczne zdołają wokół siebie stworzyć jedność sił postępo­wych. Wydaje się jednak, że zwłaszcza w wymienionych krajach istnieje — dzięki doś wiadczeniu, liczebności i sile partii komunistycznych — rze czywista szansa dla antyimpe rialistycznych, postępowych sił społecznych, które mogą sku­tecznie przeciwstawić się „pań stwu monopoli” i siłom poli­tycznym, które je podtrzymu­ją.Wśród różnych prób okreś­lenia istoty współczesnego sta dium kapitalistycznego rozwo ju najbardziej trafne jest okre ślenie Lenina: kapitalizm państwowo - monopo­listyczny. Państwo tego okresu charakteryzuje koncen tracja władzy ekonomicznej i politycznej w rekach oligar­chii finansowo-militarnej, po-

sługującej się w sprawowaniu władzy partiami politycznymi, coraz bardziej upodabniający­mi się do siebie — nie wyklu czając partii socjaldemokra­tycznych. Ta klasowa ograni­czoność państwa wypacza roz wój ekonomiki, sztucznie pod trzymywany przez nadmierną produkcję zbrojeniową. Polity ka socjalna i kulturalno-oświa towa (jaką zmuszone są pro­wadzić rozwinięte państwa kapitalistyczne podmas wobec naciskiem koniecznościwspółzawodniczenia z syste­mem socjalistycznym) jestuoważnie ograniczona w swym zasięgu w porównaniu z moż­liwościami, jakie stwarzają bo gactwo tych krajów i możli­wości wspóczesnych sił wy­twórczych. Cena, jaką zapła­ciła burżuazja za utrzymanie swego panowania ekonomiczne go i politycznego w postaci re form socjalnych i zabezpieczę nia masom ludowym stosunko wo wysokiego standaru życio wego. była niewielka w porów naniu z tym co osiągnęła u- trzymując egzystencję kapita­listycznego ustroju społeczno- gospodarczego.
JANUSZ RACHOCKI

Andrzej Bachleda 
dziesiątym slalomlstą 

mistrzostw świata
We włoskiej miejscowości Val 

Gardena rozegrana została pierw 
sza konkurencja mistrzostw świa 
ta w narciarstwie alpejskim — 
slalom specjalny. Zakończył się 
on pełnym sukcesem Francuzów 
i generalną klęską Austriaków. 
Mistrzem świata został Jean-Noel 
Augert (Francja), wyprzedzając 
swego rodaka Patricka Russela 
i Amerykanina Billi Kidda. An­
drzej Bachleda pojechał bardzo 
dobrze i uplasował sie na 10 miej 
scu. Pozostali dwaj Polacy star­
tujący w finale slalomu specjal­
nego Ryszard Ćwikła zajął 22 
miejsce — Tadeusz Kaim nie ukon 
czył konkurencji.

W niedziele zakończyły się 45 
narciarskie mistrzostwa Polski w 
konkurencjach klasycznych. Ostat 
nim akordem był drużynowy kon 
kurs skoków na Dużej Krokwi. 
■Wygrał zespół WKS Zakopane 
przed LKS Bystra Klimczok i 
Wisłą Gwardią Zakopane.

W zakończonych w Obernofie 
międzynarodowych zawodach w 
biathlonie zwyciężyła reprezenta­
cja ZSRR przed NRD i Polską.

W leningradzkim pałacu spor­
tów zakończyły się w niedzielę 
mistrzostwa Europy w łyżwiar­
stwie figurowym. W ostatnim 
dniu rozegrano iazde dowolną 
panów. Wygrał reprezentant CSRS 
— Nenela przed Francuzem Par- 
tickiem Perą i reprezentantem 
NRD Guenterem Zoellerem. Po­
lak Piotr Roszko uplasował się 
na, 21 pozycji.

Ostatnie kolejki spotkań mi­
strzowskich I ligi hokeja na lo­
dzie przyniosły kilka niespodzia­
nek. z których największą jest 
porażka faworyta tegorocznych 
mistrzostw GKS Katowice, który 
przegrał na własnym terenie z 
Pomorzaninem Toruń 2:4.

GRUPA POŁUDNIOWA
Gwardia Wr. — Start 82:85 
Kujawiak Wł. -r Skra 57:69 

AZS Lublin — Zagłębie Wałb.
74:75

Górnik Wałb. — AZS Kr. 84:58 
AZS Gliwice — Resovia 60:59

W tabeli grupy prowadzi Gór-
nik Wałbrzych 25 pkt.. przed
Startem Lublin i Skrą W-wa po 
24 pkt oraz Resovią 22 pkt.

Grupa skifflowa „No to co” i 
Piotr Janczerski nagrali płytę pt. 
„W murowanej piwnicy” z nastę 
pującymi piosenkami: Wiązanka 
góralska, O czym śpiewa wiatr, 
Lubię patrzeć w twoje oczy, . W 
dolinie pięciu stawów, Hej, by­
stra woda, Ballada o katarynia­
rzu, Mój stary dom, Defilady. Pol
skie Nagrania, „ 
33 obr.

Niezapomniane

.Pronit” XL 0553,

przeboje Zyg-
munta Karasińskiego. Oto niektó 
re spośród 11 piosenek: Cała War 
szawa (śpiewa chór „Beltono”), 
Czy pani mieszka sama (Jerzy Po' 
łomski), Pamiętam twoje oczy 
(Mieczysław Fogg), Don Fernando 
(Teresa Tutinas), Spotkamy się na 
Nowym Swiecie (Ludwik Sempo­
liński), Za późno (Sława Przybył 
ska). Grają „Warszawskie Smycz 
ki” pod dyr. Marka Sewena. Pol­
skie Nagrania „Muza”, XL 0428, 
33 obr.
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Danuta Rinn i Bogdan Czyżew­
ski śpiewają 13 piosenek: Pamię­
taj o mnie, Od pierwszego wejrze 
nia, A gdyby tak od dziś, Dlacze 
go plączesz mały, Cały Paryż sza 
leje, Dobre buty z dobrej skóry, 
Dwoje nas i inne. Towarzyszy ze 
spół instrumentalny W. Kruszyń- ‘ 
skiego i A. Skorupki. Polskie Na 
grania „Muza”, XL 0472, 33 obr.

Jazz Jamboree 69. Płyta zawiera 
nagrania kilku utworów w wy­
konaniu różnych zespołów. Lenin 
gradzki Dixieland gra Kalinkę, 

/Mark Murphy i EriA Moseholm 
Trio wykonują /„Broadway”, 
Maynard Ferguson Quartet — 
„TheSre’ll never another you”, 
Swing House Septet — „It don’t 
mean a Thing”. Ponadto grają je 
szcze zespoły: „Lucky” Thomp 
son i Adam Makowicz Trio, Ala- 
dar Pege Quąrtet, Retupera Band. 
Polskie Nagrania „Muza”, XL 
0563, 33 obr.

„Niebiesko-Czarni” nagrali 3 pły 
ty single play: na pierwszej z nich 
(SP - 174) Helena Majdaniec śpiewa 
„Powiedz jak mnie kochasz”, a 
Wojciech Korda „Raz ją spotka­
łem”. Na drugiej (SP - 185) śpiewa­
ją Wojciech Korda „Ty i ja i noc” 
oraz Ada Rusowicz „Czekam na 
miłość”. Trzecia (SP - 186) zawiera 
piosenki we wspólnym wykonaniu 
A. Rusowicz i W. Kordy „Mamy

dla was kwiaty” i „Hej, idzie chło 
piec młody”. Polskie Nagrania, 
„Pronit”.

„Tobie śpiewamy ojczyzno” to 
tytuł płyty z nagranymi 4 piosen 
kami: Kochamy naszych żołnierzy. 
Kantylena naszych serc, Śpiewać 
będziemy ci pieśni ojczyzno i Jed­
na sprawa — jedna myśl. Wyko­
nawcy: chór mieszany i orkiestra 
pod dyr. I. Łojewskiego. Polskie 
Nagrania, „Muza”, N 0568, 45 obr.

Telewizyjna Giełda Piosenki — 
czyli cztery piosenki: Co to jest 
Warszawa, Walc katarynek, Gdzie
wrzesień, gdzie listopad Nad
Warszawą niebo czyste; śpiewają 
E. Miodyńska, W. Zatwarski, J. 
Połomski i J. Nowak. Gra zespół 
instrumentalny pod kierowni­
ctwem A. Mundkowskiego. Polskie 
Nagrania, „Muza”, N 0583, 45 obr.

Grupa skifflowa „No to co” i 
Piotr Janczerski grają i śpiewają 
4 piosenki: Franek lodziarz, Wiej­
ski koncert, Tańcowała Magdale­
na, Ptaki, pola, lasy. Polskie Na­
grania, „Pronit” N 0564, 45 obr.

Edward Hulewicz
.Heliosi” śpiewa:

z zespołem
Obietnice,

czekaj aż opadnie mgła, Dwa zło-
te warkocze, Co to znaczy 
dabada. Polskie Nagrania 
nit”, N 0558, 45 obr.

Zespół „Trubadurzy” gra

szaba- 
„Pro-

2 pio-
senki: Chcę po twoich poznać 
oczach, Znamy się tylko z widze­
nia. Polskie Nagrania, „Pronit”, 
SP-180, 45 obr.

W Poznaniu zakończyły się 
XXI halowe mistrzostwa Polski 
w tenisie. W finale gry pojedyn­
czej mężczyzn Rybarczyk (War­
szawianka) i T. Nowicki (Legia) 
dali popis dobrego tenisa. Rybar 
czyk pokonał Nowickiego 1:6, 8:6, 
6:3, zdobywając tytuł mistrza Pol 
ski.

W grze pojedynczej kobiet do 
finału stanęły dwie zawodniczki 
śląskie Wieczorkówna i Kralówna. 
Mecz ten stał na słabym poziomie 
— wygrała regularniejsza Wie­
czorkówna 7:5. 6:4.

W finale gry podwójnej męż­
czyzn tytuł mistrza Polski przy- 
padł parze warszawskiej Legii — 
Tadeuszowi Nowickiemu i Minc- 
bergowi.

Dobry start lekkoatletów
Bardzo dobrze spisali się nasi 

lekkoatleci startujący w między 
narodowym mityngu halowym w 
Seattle (Stan Waszyngton).

W biegu na 1000 y zacięty poje­
dynek stoczyli Polak Kupczyk i 
Amerykanin Sandison. Wygrał
Kupczyk w czasie 
dzając na mecie o 
rywala.

W biegu na 60 y

2.12,0. wyprze-
2 metry swego

ppł. Teresa No
wakówna i Amerykanka Pat van 
Wolvelaere uzyskały ten sam czas 
8,2. Sędziowie przyznali jednak 
zwycięstwo Amerykance.

Amerykanin Len van Hofwegen 
wygrał bieg na 400 y w czasie 
49,5. Drugie miejsce zajął mistrz 
Europy Jan Werner — 50,2.

Nie powiodło się natomiast H. 
Szordykowskiemu w biegu na 
1 milę. Do ostatniej prostej Polak 
był na czele. Na finiszu wskutek 
upadku stracił czołową pozycję.

(o-za)

W ncózum obiaktuurle

Koszykarze Lecha zainaugurowali w sobotę II rundę. Na zdieciu: 
trener W. Haglauer udziela wskazówek swoim zawodnikom. W 
środku zdobywca 50 pkt podczas meczu z Baildonem - Maciej 

Chojnacki.

Wiele interesują­
cych pojedynków ro 
zegrano w ramach 
indywidualnego tur­
nieju o tytuły mi­
strzów ligi zapaśni­
czej. Na zdjęciu: 
Dgsal (Wrocław), 
który wyarał z Mach 
nikiem (Sulmirczyk).

V/ kraju i za granicą
Sukcesem zakończyły się dla re­

prezentantów poznańskiego Grun 
waldu, trzydniowe indywidualne 
walki ligi zapaśniczej w stylu 
wolnym. Odbywały się one jedno 
cześnie w pięciu kategoriach wa 
gowych w Poznaniu i we Wło­
cławku.

Zapaśnicy Grunwaldu w ogólnej 
punktacji wywalczyli w Poznaniu 
pierwsze miejsce, a we Włodaw 
ku trzecie. Podobnie uplasował 
się główny rywal wojskowych — 
Górnik Wesoła, zajmując pierw­
sze miejsce we Włocławku i trze 
cie w Poznaniu.

Turniej poznański, w którym 
startowało 142 zawodników — zda 
niem trenera kadry narodowej

Łódź — Warszawa 17:5. Gdańsk 
— Bydgoszcz 8:14, Lublin — Kieł 
ce 11:11, Katowice — Kraków 16:6, 
Opole — Rzeszów 9:13, Szczecin — 
Wrocław 12:10.

Tylko dwa punkty, zamiast spo 
dziewanych czterech wywalczyły 
siatkarki Energetyka w meczu 
o mistrzostwo II ligi. Pierwszy 
pojedynek z Gedanią Gdańsk wy 
grały 3:0, w meczu rewanżowym 
uległy 1:3.

Nowy rekord okręgu poznań­
skiego w pływaniu ustanowił na
dystansie 200 m st. grzb. 
nik Lecha — Duczmal — 
rzeczańska przepłynęła 
200 m st. klas — 2.52,3.

zawod- 
2,17. Za 
dystans

do 82 ka zwyciężył

Szachowa był interesujący dwóch
i wyłonił kilku obiecujących za 
■wodników m. in.: Misiaka. Pry­
watę i Tomczyka z Grunwaldu,

Rewanżowy pojedynek 
najlepszych zespołów ekstraklasy

reprezentant Grunwaldu - Wy- 
piórczyk, którego widzimy na zdje 
ciu do zwycieskiei walce z Szko- 
piakiem (z prawej) Boruta Zgierz.

Kozłowskiego Kwiatkowskiego
z Boruty Zgierz, Kampika LZS 
Brzezienice.

We Włocławku uczestniczyło po 
nad IGO zawodników. Wyróżnił się

siatkówki mężczyzn. Legii i AZS 
W-wa, zakończył sie ponownym 
sukcesem akademików. Tym ra­
zem 3:1. j

W półfinałai 
ców sportowy

nistrzostw kibi- 
organizowanych

Janusz Pająk z Górnika 
)V punktacji zespołowej 
Górnik przed Gwardią 
Grunwaldem. /

Udanym startem był 
zapaśników poznańskiej

Wesoła, 
wygrał 

W-wa i

występ
___________ _______ Cybiny 
na mistrzostwach juniorów Polski 
w Bydgoszczy, w stylu klasycz-) 
nym. Drużynowe? pierwsze miej­
sce zajęła Siła Mysłowice 31 ‘pkt.
Cybina Poznań z 30 pkt. zdobyła 
miejsce drugie. W wadze do 87 kg 
Piechota (Cybina) zdobył tytuł 
mistrza Polski.

Ubiegłej niedzieli rozegrano 
pierwsze mecze, popularnego już 
turnieju bokserskiego o puchar 
GKKFiT dla juniorów, do lat 18. 
Walczyły reprezentacje 16 woje­
wództw. Tylko w jednym wypad 
ku oddano walkower 0:22. w me­
czu Olsztyn — Białystok. Repre­
zentacja Poznania wystąpiła w Zie 
lonei Górze przeciw reprezenta­
cji tego okręgu. Wygrał Poznań 
13:9. Oto wyniki pozostałych okrę 
gów:

przez TKKF, uczestniczyło w Pu 
ławach 19 osób. i W trójce, która 
zakwalifikowała , sie do finałów 
(odbędą się 22 bm.) znalazł sie re
prezentant Poznania 
Wierszycki.

Marian

Drużynowe pływackie mistrzo­
stwo Zrzeszenia Start, zdobyła 
Astoria Bydgoszcz. Zespół Calisii 
zajął czwarte miejsce. i

Reprezentacja Polski iiłce
ręcznej mężczyzn przegrała w Oslo 
z drużyną Norwegii 14:15.

Borodziej sportowcem nr 1
Lubelszczyzny

W dorocznym konkursie-plebis 
cycie na najlepszego sportowca 
LZS Lubelszczyzny zwyciężył Cze 
sław Borodziej — oszczepnik. re­
prezentant Polski juniorów z Ja­
nowic.

Walki turnieju zapaśniczego by­
ły bardzo zacięte, o czym najle­
piej świadczy fakt, że kilku za­
wodników doznało przykrych kon 
tuzji. Lekarz zawodów dr M. Ko- 
prowiak nie narzekał na brak za­

jęcia.
Fot. (4) — K. Przychodztó



KANAPKI Z MARGARYNA - SMACZNE ŚNIADANIA I KOLACJE
K356

Przetargi
Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w poznaniu ul. 
Dzierżyńskiego 382, ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na dostawę z surowca zleceniobiorcy:

125.000 sztuk łyżeczek polistyrenowych wg wzoru 
o wadze ca 3 g.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Bliższych 
Informacji udzieli Dział Zaopatrzenia Spółdzielni. 
Termin składania ofert 10 dni od daty ukazania się 
przetargu w prasie. Oferty w zalakowanych koper­
tach z dopiskiem „przetarg” należy składać w sekre­
tariacie Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 2 dni później 
o godz. 9 w biurze Spółdzielni. Zastrzegamy sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K844
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Wągrowcu, ul. Armii Czerwonej 15 ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 

wykonawcy:z materiału 
gryzy

płytki
16.000 szt. do czyszczenia kotłów

ŚREMOM
oraz

srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
• Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
• Kalisz, 

ul. Kanonicka nr 1
• Gniezno, 

ul. Mł. Gwardii nr 1
• Kościan, 

Rynek nr 19
• Piła, 

ul. 1 Maja nr 1
K768

ZAWIADAMIAMY
w
w

ośki
800 szt.

Dostawa
5.000 szt.

sukcesywna w ciągu roku 1970.
Bliższych informacji udziela Dział Techniczny, tel. 

234 od godz. 8—14.
W przetargu mogą brać udział zakłady państwowe, 

spółdzielcze oraz prywatne.
Oferty wraz z kosztorysami w zalakowanych ko­

pertach należy przesłać pod adresem Spółdzielni w 
terminie 10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po uływie terminu składania ofert o godz. 10 w 
biurze Spółdzielni. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K761
Spółdzielnia Inwalidów „Nadzieja” w Ostrowie Wlkp. 
ul. Raszkowska nr 60 ogłasza PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie:

1) szablonów z blachy o — 3 mm do produkcji 
rękawic ochronnych,

2) wykrojników ręcznych do wykrawania otwo­
rów w skórze.

Wszelkich informacji dotyczących ilości i zakresu 
robót_ udzieli Dział Techniczny Spółdzielni. Jest mo­
żliwość zawarcia umowy długoterminowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach prosimy prze­
słać pod adresem sp-ni, w terminie 15 dni ód daty 
ukazania się przetargu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K850

Opiekunka do dziecka, po 
trzebna. Marcelińska 87 
,.B” m, 5 (po 16). 18836g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
_________ _ __________18767g 
Kursy pisania na maszy­
nie w godz. przedpołudnie 
wych i popołudniowych 
organizuje Stów. Stenogra 
fów i Maszynistek, Po­
znań, Chełmońskiego 7.
, _______ _________17206g
Matematyczna sprawność 
w obliczeniach oraz dobre 
opanowanie języka pol­
skiego, zwłaszcza do egza 

1 minów wstępnych (klasa 
j VIII). zdobędziesz pod kie 
runkiem doświadczonych 
pedagogów. Lamoego 6 
m- 9.  181662
W matematyce pomoc ru­
tynowana — angielski. 
Rutkowskiego 17 m. 5.

188662

Praca tank*
Poszukuje się zaraz pie­
karza. czeladnika. Dobre 
wynagrodzenie i utrzyma­
nie. Odległość 120 km od 
Poznania. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 1870<?g,

Przyjmę każdą pracę po 
eodz. 16.00. Oferty Pr.asa 
Grunwaldzka 19 dla 187452.
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Poznań. Kos 
saka 9. Sławiński. 1832g

O ZMIANIE NUMERU TELEFONUto jest z numeru 717-63
na numer tel. 736-87

PTH „Eldom” — Zakład Usługowy nr 11
Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 13.

K939

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią 

INYNIERA MECHANIKA — na stanowisko 
Z-cy Głównego Konstruktora.

Warunki do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 
190. K880
Zakłady Przemysłu Metalowego — II. Cegielski 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią zaraz:

INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko kie-
równika Oddziału Elektrycznego — wymagana 
kilkuletnia praktyka zawodowa w zakresie re­
montów i utrzymania ruchu urządzeń elektrycz­
nych oraz minimum IV grupa bhp.
Gwarantujemy mieszkanie resortowe — spółdziel­
cze w IV kw. br.;
ŚLUSARZY MASZYNOWYCH do oddziału Re­
montów Energetycznych;
INSTALATORÓW o specjalności wodno-kanaliza-
CYjncj.

Dla pozycji 2 i 3 wymagane uprawnienia mistrzow­
skie lub czeladnicze i kilkuletnia praktyka.

Dla osób o wysokich kwalifikacjach istnieje moż­
liwość otrzymania mieszkania z budownictwa resor­
towo - spółdzielczego w IV kw. br.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

Technikum Kolejowe MK w Szczecinie, ul. Kusociń- 
skiegc 3 (tel. 39-328) zatrudni natychmiast na okres 
do 31 lipca br.

NAUCZYCIELA języka niemieckiego
Możliwość zamieszkania w hotelu pracowniczym.

Oborowy (szwajcar) do 12 
krów dojnych, zamiłowa­
ny hodowca, żonaty — po 
trzebny 1. III. Praca stała. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 187305.

Rencista III grupy, potrze 
bny. Dąbrowskiego 196a.
_ ___________________ 188762

Krawcowa przyjmie pra­
cę chałupniczą konfekcja 
damska dziecięca. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
J8734g.____________________  
Potrzebna dochodząca, u- 
miejąca gotować (bez 
sprzątania i prania) na 7 
godzin dziennie. Telefon 
304-94 w godz. popołudnio
wych. 18740g
Krawcowa do szycia płasz 
czy damskich potrzebna. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 18753g.

Murarza dobrego fachów 
ca i pomocnika przyjmę. 
Oferty Prasa. Grunwald/, 
ka 19 019.189082.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldzka
!3a m. *7. 190382
Uczciwi, rzetelni mecha­
nicy, nawet przyuczeni 
lub renciści, ślusarz, ko­
wal do naprawy ciągni­
kowego sprzętu rolnicze­
go oraz traktorzyści po­
trzebni. Mieszkanie, wy­
żywienie. opał wynagro 
dzenie do ugody. Oferty 
z podaniem wymagań kie 
rować Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 18880g.

Sprzedaż
Akordeon guzikowy — ku 
pie. Oferty „Prasa” Grim 
waldzka 19 dla 18923g.
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 18521 g
Sprzedam maszynę do lo­
dów, w bardzo dobrym 
stanie z agregatem. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1004p,_____________  
Ciągnik Ursus C-328 ma­
ło używany, przyczepę, 
pług i kultywator sprze­
dam lub zamienię na 
„Warszawę”. Szczecin — 
Żydówce, ul. Warsztato­
wa 6 m. 1._________ 18882g
Piecyk kuchenny gazo- 
wo-weglowy sprzedam. 
telefon 670-537. 18888g
Sprzedam uniwersalna 
maszynę do szycia marki 
„Kohler” 2759044. telefon 
477-31. 18902g 
Telewizor 14 calowy czes 
ki „Manes” w dobrym 
stanie sprzedam. Suchy 
Las. Obornicka 25. pow. 
Poznań 189462

KIEROWNIKA sekcji finansowej, KIEROWNIKA 
sekcji księgowości finansowej — zatrudni WPHAPiS 
w Poznaniu. Al. Marcinkowskiego 11. Warunki do 
omówienia na miejscu. K843

Pianino marki „Ecke” I 
czarne tanio sprzedam.
Schmidt. Inżynierska 11. |

18926g
Sprzedam pianino, dwa 
łóżka, ul. Strzelecka 45 
m. 6. 189492
Sprzedam młodego psa 
rasy ..Collie” Poznań ul. 
Kwiatowa 4 m. 11. 189562
Pianino sprzedam 2.500 
złotych Bułgarska 112 m. 
3.  18950g
Sprzedam radio „Stern 
Havel” 3-głośnikowe z 
UKF. Poznań, Przyby- 
szewskie2o 60 m. 12 po 
2odz. 18.00.189602
Sprzedam szafę, biurko 
z fotelem, zegar stojący, 
bieliźniarkę. łóżko meta­
lowe dwa fotele, bufet, 
obrazy. Dąbrowskiego 15 
m. 8. godz. 17—19. 189702

Sprzedam samochód 1.5 
ton w dobrvm stanie. 
Adres wskaże Prasa. 
Grunwaldzka 19 dia 188842.
Kupię nowego Wartburga 
lub Skodę 1000 MB. Wia­
domość. telefon nr 527-69. 

18893g
Sprzedam wylosowana 
Syrenkę 104 (PKO). Ofer 
ty Prasa. Grunwaldzka 19 
dla 18918g.

Kupie Skode-Combi. tel. 
739-46 po godz. 16.000.

18973g

® Lokali
Wynajmc członkom spół­
dzielni mieszkanie (po­
kój z kuchnia). Płatne z 
góry. Adres wskaże pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
188832.

Samochody
Syrenę z PKO sprzedam 
Oferty Prasa. Grunwald 
ka 19 dla 189652.

Wojewódzkie Przeds. Handlu Obuwiem 
Przedsiębiorstwo Państwowe

Poznań, stary Rynek 53/54 — telefon 541-65 
INFORMUJE O

BONIFIKACIE 35 PROC. NA OBUWIE
Tylko w okresie od 2 lutego do 7 marca 1970 r. 
można kupić we wszystkich uspołecznionych 
sklepach obuwia na terenie miasta Poznani^ 
i województwa:
• kozaczki damskie oraz dziewczęce skórza­

ne lub ze skayu,
• kozaczki damskie z porodermu lub filcowe,
• kozaczki dziecięce o wierzchu z poroder- 

mu, filcu lub kombinowanym,
• botki dziecięce tekstylne „Desma*, 

PŁACAC MNIEJ O 35 PROC.
Już od 8 marca br. obuwie to będzie sprze-

K729

Wynajmę pokój z kuch­
nią na okres 1 roku w o- 
kolicy Rynku Łazarskie­
go członkom Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 
dla 18654g.
Zielona Góra mieszkanie 
komfortowe 3-pokojowe. 
kuchnia, łazienka, c.-o. 
zamienię na 2-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty Po­
znań. Poznańska 50 m. 7 
godz. 13—16. 18892g

Komun ikaty

Bezdzietnemu małżeń­
stwu pokoi odstąpię, ul. 
Oleśnicka 8 — Junikowo. 

188982
Komfortowe mieszkanie 
4-pokoiowe zamienię na 
dwa mniejsze, samodziel 
ne z wv2odami, Grottge­
ra 14 m. 5. 189152

v jpnirhnmnsc’
Willa atrakcyjnej budowy 
dwurodzinna, wyłączona 
cała wolna, większym o- 
grodem 650.000 zł. Pozna­
niu przy tramwaju, poło­
wa luksusowego domu 
bliźniaczego, dużym no­
wym budynkiem warszta­
towym — 550.000. Stan su­
rowy atrakcyjnej budpwy 
połowa domu bliźniacze­
go — 370.000 — inna poło­
wa w tej samej dzielnicy 
— 260.000. Wykończona oo 
łowa nowego domu bliź­
niaczego. wolna — 350.000 
— poleca Adamski. Po­
znań. Matejki 33a.

192012

W dniu 7 lutego 1970 r. zmarła po długotrwa­
łej i ciężkiej chorobie, ouatrzona Sakramen-

tami św., przeżywszy lat 63

JANINA BŁOTNA

Władysława i Antoni Makowscy, zamieszkujący 
w Pięczkowie powiat średzki złożyli w Sądzie Po­
wiatowym w Środzie Wlkp. wniosek o stwierdzenie, 
że nabyli w drodze zasiedzenia prawo własności nie­
ruchomości o powierzchni 0,0540 ha położonej w 
Pięczkowie. Nieruchomość ta jest zapisana w księdze 
wieczystej „Pięczkowo tom V wykaz 153” na rzecz 
Marianny i Walentego Jankowskich którzy nie żyją. 
Na podstawie art. 609 § 2 k.p.c. Sąd wzywa zainte­
resowanych, aby w terminie 3 miesięcy od dnia ogło­
szenia zgłosili i udowodnili swe prawa do w.w. nie­
ruchomości. gdyż w przeciwnym razie stwierdzi za­
siedzenie. K764

Sprzedam dom willowy, 
piętrowy, komfort, z ogro 
dem 960 m!, garażem, za­
budowaniami gospodarczy 
mi w woj. poznańskim, w 
dużym mieście. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1002p.

® Różne @ Zguby

Kupię dom willowy, kom 
fortowy, najchętniej w 
Puszczykowie lub w Pusz 
czykówku i ogrodem lub 
lasem, dom jednorodzin­
ny lub dwurodzinny pod­
piwniczony cały. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1003p.

Sprzedam działkę w Bosz- 
kowie. Adres wskaże — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1038p.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z obsiewem. Włady 
s:aw Owczarz, Pleszew, 
ul Folusz. 4lp

Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. — 27 
Grudnia 5. 19084g
.Elektromechanika” Grun 
waldzka 161a — przezwa- 
janie silników trójfazo­
wych, akumulatorów, prą 
dnie samochodowych. Tel. 
672-821. 17678g
Pies czarny — nierasowy 
wilk, zaginął w dniu 8. II. 
w dzielnicy Stare Miasto. 
Zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, św. Woj­
ciecha 21, te). 502-39.
_____________________ 19131g
Dnia 6. II. — znaleziono 
na placu Kolegiackim mło 
da sukę wilczka, maść ja­
sna, pysk ciemny. Tel. 
58-35-31, godz. 19—21.

, 19U9g

tDnia 8 lutego 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana krewna i przyjaciółka

MARIA CZAJKOWSKA
Dnia 

Cechu,

Cześć

6 lutego 1970 r. zmarł wieloletni członek 
, śp.

WŁADYSŁAW MATYJA
mistrz złotniczy

Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 lu- 

tćgo br. o godz. 14 na Solaczu, z kaplicy cmen- 
tarnej przy ul. Lutyckiej.

Wyrazy głębokiego współczucia 
Zmarłego — składa

Rodzinie

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

191352

W związku ze śmiercią śp.
dr med.

MAKSYMILIANA KRYBUSA
Sremskiemu Kołu Polskiego Towarzystwa Le­
karskiego oraz wszystkim Lekarzom i Pracow­
nikom Służby Zdrowia. Prezydium MRN w Ksią­
żu. Kierownictwu Szkoły. Przedstawicielom Rze­
miosła, Młodzieży szkolnej. Społeczeństwu mia­
sta Książa i okolicy oraz wszystkim Przyjacio­
łom i Znajomym — za oddanie ostatniej przy­
sługi, za liczne wieńce i kwiaty oraz wyrazy

współczucia serdeczne podziękowanie 
składa

l0140wr*

Dnia 7 lutego 1970 r. zmarła przeżywszy lat 74, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia

JOZEFA ANDRUSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnią 11 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, córki, syn, synowa, zięciowie 
i wnuczęta

191642

Dnia 6 lutego 1970 r. zmarł długoletni, ceniony 
pracownik Prezydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Poznań - Stare Miasto

MARCIN POLCYN
odznaczony Odznaka Honorową „Zasłużony 

Pracownik Rady Narodowej”

Żonie i Rodzinie Zmarłego — wyrazy głębo­
kiego współczucia — składają:

Rada Zakładowa, współpracownicy 
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 lutego 1970 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

Redaguje Kolegium Marian Ftejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastencr- 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łac> 

W^ElBCOPOlSBCs wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w eodz. od 8 30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18. sekreta' 
n/i-7VA« <- „n,.,aMrłr«i redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39. redakcja nocna 430-73 i 453-31 
poznani, muaozKaia Wydawca Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” A Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 tel 452-89 ' 611-21 
Za treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odnowiada A Prenumerata- wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 .Ruchu", 

▲ Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. A Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6

W dniu 5. II. 1970 roku zmarł

IGNACY BIAŁAS
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i zasłu­

żonego pracownika, przyjaciela i dobrego ko­
legę.

Wyrazy głębokiego współczucia — Rodzinie 
Zmarłego — składają:

Rada Zakładowa, Zarząd, Rada Spółdzielni 
oraz współpracownicy

Spółdzielni Inwal. „Metalowiec”
190832

Dnia 6. II. 1970 r. zmarł po krótkiej i ciężkiej 
chorobie w 30 roku życia

KAZIMIERZ DERDA
W osobie Zmarłego straciliśmy długoletniego, 

zasłużonego pracownika, dobrego fachowca, ser­
decznego i życzliwego kolegę oraz oddanego 
przyjaciela.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego — składają:

współpracownicy. Samorząd Robotniczy, 
Kierownictwo

Poznańskich Zakładów Betonów „Pozbet” 
Wytwórnia Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1. II. 1970 r. o go­
dzinie 1.30 na cmentarzu górczyńskim. K934

• Dnia 7 lutego 1970 r. zmarła nasza najuko-
• chańsza i nigdy niezapomniana matka, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 89, śp.

ANTONINA BŻDZIEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o 

godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia

RODZINA
Poznań, Marcinkowskiego 18 m. 3. 191082

+ Dnia 7 lutego 1970 r. po długich, znoszonych 
cierpliwie cierpieniach zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św„ mój najdroższy mąż, tatuś, syn. 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 58

WŁADYSŁAW RAJEWSKI
odznaczony Medalem Wojska, Gwiazdą Italii, 
Krzyżem Zasługi z Mieczami, British war Medal.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o 
godz. 15 na cmentarzu na Winiarach.

W głębokiej żałobie pogrążone

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem i w smutku —
RODZINA

191842

Dnia 8 lutego 1970 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie mój najdroższy mąż, nasz ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, śp.

MAKSYMILIAN PFLAUM
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 12 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, córka, syn, zięć i wnuki
Poznań, Ściegiennego 132 m. 3. 19169g

tDnia 7 lutego 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój kochany i nigdy niezapomniany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 80, śp.

KONSTANTY ROZMARYNOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań. Staszica 10 m. 15. 19121g

+ Dnia 8 lutego 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 83, mój uko­

chany mąż, troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK ŁUCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć i wnuczka

Poznań, ul. S. Engla 22 m. 19. 191652

+ Dnia 7 lutego 1970 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat 
i szwagier, śp.

TEOFIL NOWAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 9.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodzinami
Foznań, Dzierżyńskiego 128 m. 9. 191452

profesor gimnazjalny.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11. n. br. 
o godz. 8.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W żalu pogrążeni 
krewni i grono przyjaciół 

’9163g

+ Dnia 8 lutego 1970 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 55, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
jedyny przyjaciel, śp.

STEFAN BANASZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. O 

godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzina
Poznań, Czerwonej Armii 35 m. 4.

Autobusy MPK z Alei Marcinkowskiego.
191962

+ Dnia 8 lutego 1970 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., moja 

najdroższa żona, mamusia, córka, siostra, szwa­
gierka i ciocia, przeżywszy lat 43. śp.

ZOFIA ŻUKOWSKA
z domu KAŁUGA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku —
maź z synem i rodziną

Poznań, ul. Szamarzewskiego 21 m. 8. 19171g

+ Dnia 8 lutego 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąt, brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

KAZIMIERZ PASZKĘ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

tona i rodzina
Poznań. Rutkowskiego 23 m. 7. 19132'’

+ Dnia 6 lutego 1970 r. zmarła nasza ukochana 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 

lat 74. śp.

WŁADYSŁAWA KRYSZTOFOWICZ
z domu SZUŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
siostra z mężem, z synem i rodzina

Poznań. F.ngla 7. 191262
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Wtorek Słońce: 7.21—16.54
Żywe bsrwy „Tęczy" I cóż dalej wiejski 8-klasisto?

TEATRY

W POZNANIU

FOLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy-
kła przygoda”; OPERA 
„Rigoletto”; OPERETKA

g. 19
g. 19

„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 17 „Guignol w tarapa­
tach”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Diabeł bez maski”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Jarzębina czerwo-
na”; KOŚCIAN: 
dzieła”; LESZNO: 
służby liniowej”

,, Kowboju do 
„Niezdolny do 

NOWY TO-
MYŚL: „Koniec agenta W-4-C”; 
OBORNIKI: „Pomyłka szpiega” 
ŚREM: nieczynne; ŚROfA: „Po­
myłka szpiega”; SZAMOTUŁY: 
„Topkapi” i „Elza z afrykańskie­
go buszu”; WĄGROWIEC: „Cena 
strachu”; WRZEŚNIA: „Sekrety 
wiernych żon”.

W świetlicy na kościańskim osiedlu
Nowe osiedle Spółdzielni Mieszkaniowej „Tęcza” w Koś­

cianie rozrasta się z roku na rok. Zamieszkuje je obecnie 
prawie półtora tysiąca lokatorów. Tak znaczne, jak na koś­
ciańskie warunki, skupienie ludności wymaga nie tylko stwo­
rzenia odpowiedniego zaplecza handlowo-usługowego lecz 
również uruchomienia właściwej bazy kulturalno-wychowaw- 
czej.Tą właśnie rolę spełnia świetlica osiedlowa, którą uru­chomiono w piwnicach nowego bloku w czerwcu 1968 r. Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Tę cza” w Kościanie oddał na tencel dwa przystosowane

rze 70 m kw. i zatrudnił in­struktorkę — Stefanię Przy­byłą.Od tego czasu młodzież z kościańskiego osiedla spędza wolny czas w świetlicy na go-po- ’ dziwej i starannie przygotowa_mieszczenia o łącznej kubatu- 1 nej rozrywce. Gromadka świet
__________________________   .... 1 t 7"l O w. 1 v w- 1 — —licowa liczy 150 członków, lecz

Poprawa, ale...

By nie zmarnował się żaden talent

12—21FOTOPLASTIKON 
.Dookoła świata”.

W POZNANIU

Stan sanitarny 
miejscowości turystycznych Państwowa Inspekcja Sani­tarna dokonała oceny zabezpie czenia sanitarnego głównych miejscowości tras i obiektów turystycznych w 1969 r. Pod­stawą tej oceny były kontrole przeprowadzone w różnych miejscowościach na terenie ca łego kraju przez powiatowe i wojewódzkie organy inspekcji

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.10 Publicystyka międzynarodo­
wa; 8.15 Plebiscytowa piosenka 
miesięca lutego; 8.19 Mozaika mu 
zyczna; 9 Dla kl. V (historia):

sanitarnej przy stawicieli rad MO.Mimo pewnej
udziale przed- narodowych ipoprawy w

„Ziemia mówi” słuch.; 9.30
W. Kolankowski — Wiazanka me­
lodii; 9.40 Dla przedszkoli; „Kop 
ciuszek” — słuch. Stefanii Szucho 
wej; 10.05 „Noce i dnie” — fragm.
13 pow.; 10.25 Muzyka polska;
10.50 Cykl: Narodziny teledacji: 
„Od punktu do punktu”; 11 Dla 
kl. VIII: „Największa porcja lo­
dów”; 11.25 Śpiewa „Mazowsze”;
11.49 Rodzice a dziecko — odpo­
wiadamy na listy; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla kl. III—IV. 
Cykl: „Uczmy sie śpiewać”; 13.20 
Ork. Mandolinistów Łódzkiej Roz­
głośni PR; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Śladami Kolberga: 
„Gadki i przyśpiewki weselne”;
14.20 Z muzyki rosyjskiej: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców;
16.05 E. Saint-Saens: „Karnawał 
zwierząt” — fantazja na 2 forte­
piany i mała orkiestro; 16.30 Popo 
ludnie z młodością; 18.05 Mój pro 
gram na antenie; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Koncert życzeń; 20.30 
Rewia orkiestr tanecznych; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Tańczy 
my do północy; 0.10 Program noc

stosunku do roku 1968 ogólny stan sanitarny miejscowości i obiektów turystycznych w dal szym ciągu nie jest zadowala jący. Jak wynika z zebranego materiału — w ubr. usunięto pewne uchybienia sanitarno- porządkowe
Głównym mankamentem, wpły­

wającym zasadniczo na stan sani­
tarny — i to nie tylko miejsco­
wości turystycznych — są braki 
w zaopatrzeniu w wodę do picia
i potrzeb gospodarczych, 
równaniu z rokiem 1968 
sytuacja w kraju w tym 
sie nie uległa poprawie,
wpłynęła też panująca w 
sza.

Stan sanitarny hoteli '

w po- 
ogólna 
zakre- 
na co 

ubr. su

komunał

ny z Katowic.
WIADOMOŚCI: o, 7, 8, 10,

12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

nych i kwater prywatnych w 
większości miejscowości turystycz 
nych jest — jak stwierdzono w 
ocenie — w zasadzie zadowalają 
cy. Budynki są modernizowane 
i remontowane, a wyposażenie sa 
nitarne jest na ogół dobre. Nie 
zaobserwowano natomiast w 
1969 r. poprawy stanu sanitarne­
go w sezonowych obiektach tu­
rystycznych takich jak camping, 
domy wycieczkowe, schroniska, 
stacje turystyczne. (—)

praktycznie z pomieszczeń, sprzętu i imprez korzysta po­nad 300 młodych ludzi z przy­ległych do osiedla dzielnic miasta.„Oczkiem w głowie” działa­czy spółdzielni i mieszkańców osiedla jest własny zespół estra dowy. Mimo nie najlepszej apa ratury zespół osiedla zdobył już kilka wyróżnień na festi­walach i przeglądach muzycz­nych zespołów amatorskich, a 12-letnia Ania Wojtyniak zaję­ła I miejsce w powiatowych eliminacjach Ogólnopolskiego Konkursu Amatorów Wyko­nawców Piosenki Radzieckiej.W ostatnich tygodniach ka­lendarz imprez świetlicowych był szczególnie bogaty. W roz­grywkach sportowych dla ucz­czenia 25-lecia wyzwolenia Kościana wyłoniono mistrzów osiedla. Zostali nimi: w tenisie stołowym 16-letni Wiesław Pieścikowski i 12-letni Wies­ław Krystek, w szachach zaś — 15-letni Eugeniusz Maluśki. Wielką popularnością cieszył się również konkurs rysunków zorganizowany pod hasłem „100 rocznica urodzin Lenina”, na który wpłynęło 50 prac.Prezes Zarządu Spółdzielni „Tęcza” — Stanisław Wopiń- ski informuje nas, że Rada i Zarząd Spółdzielni szczególną uwagę poświęcają stworzeniu na osiedlu właściwej atmosfery kulturalno - wychowawczej. W7 opracowaniach poznańskiego „Miastoprojektu” znajduje się projekt nowego bloku, który powstanie na osiedlu w przy­szłej pięciolatce. Dwukondyg­nacyjny budynek przeznaczo­ny zostanie w części na pla­cówki handlowe i usługowe, w części zaś na klub osiedlowy z prawdziwego zdarzenia z salą widowiskową i zapleczem.
JERZY ZIELONKA

T> ieżący rok szkolny o-** siągnął wprawdzie dopie ro półmetek, a mimo to na łamach dzienników i czaso­pism zagościła na dobre tema tyka 8-klasistów. Rok bez ma­tur sprawił, że to właśnie oni stanowią armię uczniowską, która przekraczać będzie kolej ne progi na drodze edukacji. Najwięcej uwagi poświęca się przyszłym absolwentom wiej­skich szkół podstawowych.„Dokąd wiejski 8-klasisto?” — zapytuje „Sztandar Mło­dych” w prowadzonej na swo ich łamach akcji czytelniczej. „Wszyscy uczymy się zawodu” — wzywa swych członków Związek Młodzieży Wiejskiej. W całej tej kampanii chodzi

pozostaje na wsi i nie uczy się dalej (w 1968 roku około 72 tys.). Jednocześnie plan rekru tacji do szkół przysposobienia rolniczego, bądź zasadniczych szkół rolniczych wykonywany jest zaledwie w 40—50 procen tach. W naszym województwie mamy około 7000 młodzieży w wieku do lat 30, bez ukończonej szkoły Łódzkiem szkolnym podstawowej (w 10 tys.). W roku 1968/69 na ogólną

wiejskie, otrzymywały od swych nauczycieli opinie, któ-J re niejako otwierałyby przed nimi drogę do dalszej eduka­cji. Opinie te powinny niemal automatycznie uruchamiać sy­stem preferencji, polegający na otaczaniu ich posiadaczy szczególną opieką, przede wszy stkim moralną (np. pomoc przy zdawaniu egzaminów zprzedmiotów niekierunko-

zarówno owczemu wiejskiej aby jej trafiła
o to, aby zapobiec pędowi młodzieżydo miast, jak i o to, najzdolniejsza część do szkół średnich,zwłaszcza do liceów ogólno­kształcących, a w przyszłości na wyższe uczelnie.

Przyczyny niepokojuBadania składu socjalnego uczniów szkół średnich wska­zują na niepokojąco niski wnich kiej. ceów kilka nym
udział młodzieży wiejs- Dotyczy to zwłaszcza Ii ogólnokształcących. Oto danych: w roku szkol -1968/69 w liceach ogólnokształcących uczyło się 42,6 proc, dzieci nracowników u- mysłowych, 31 proc, dzieci ro botniczych, a tylko 16,8 proc, młodzieży pochodzenia chłop­skiego oraz 1.4 proc, dzieci ro botników rolnych. Jeśli u- wzglednić. że ludność wiejska stanowi połowę wszystkichmieszkańców krajuproporcje okażą się rażące.dys­Zupełnie inny obraz mamy natomiast w szkołach zasadni czych i średnich zawodowych,gdzie obie robotnicza od 70—80Kolejną

grupy społeczne, — i chłopska stanowią proc, uczących się, przyczyną niepoko-ju jest fakt, że ciągle jeszcze około 50 tys. młodzieży wiej­skiej nie kończy szkoły podsta wowej w ustawowym termi­nie; że co roku jedna czwarta absolwentów wiejskich szkół
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 

69,74 MHz; 8.35 Świat i my — ma 
gazyn aktualności gospodarczych; 
9 Gra Polska Kapela p/d F. Dzier 
żanowskiego; 9.35 Z życia ZSRR; 
9.55 Koncert rozrywkowy: 10.25 
Aud. o twórczości A. Wydrzyń- 
skiego; 10.55 Z twórczości mi­
strzów baroku; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.35 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Gra 
Zespół Benona Hardego; 13.40 
„Powrót Lenina” — ode. 3 opow.; 
14.05 Z nagrań Ork. PR p/d St. 
Rachonia z udz. solistów; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka 
operowa epoki romantycznej; 15.35 
Stołeczne aktualności muzyczne; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­

liczbę 29 500 absolwentów wiej skich szkół podstawowych w Wielkopolsce, dalszą naukę podjęło 24 tys. W takich po­wiatach jak: Koło, Turek. Go styń, nie podjęło dalszej nau­ki około połowy 8-klasistów.Materiały zebrane w ra­mach akcji ZMW „Wszyscy u- czymy się zawodu”, a także wypowiedzi, drukowane na ła mach „Sztandaru Młodych”, potwierdzają słuszność opinii, że jednym z najbardziej palą cych zadań polityki oświato­wej naszego państwa jest roz­wiązanie problemu oświaty dla wsi. Nie da się bowiem u- kryć że wiele szkół wiejskich realizuje program w gorszych warunkach, co siłą rzeczy mu si się odbić na poziomie i wy nikach nauczania. W szczegól­nie trudnej sytuacji znajdują się szkoły o niepełnej obsa­dzie nauczycieli, gdzie prowa dzi się lekcje łączone, a nie­mal każdy nauczyciel uczy kil ku przedmiotów nie mając po temu właściwych kwalifikacji. W roku szkolnym 1965/6 mie­liśmy w Wielkopolsce takich szkół 878, teraz jest ich 308. Ich liczba będzie nadal maleć na korzyść rozbudowanych szkół zbiorczych.Mimo niedoskonałości §- latek o niepełnej obsadzie pe­dagogicznej, szkoły te stano­wią wielką społeczną zdobycz wsi. Umożliwiły bowiem tysią com dzieci ukończenie pełnego programu szkoły podstawowej, a tym samym przekroczenie progu na drodze edukacji. Rzecz tylko w tym, że próg ten jest zwykle znacznie wyż szy i trudniejszy do pokona­nia niż dla miejskich rówieś­ników. Z tym większą uwagą i wnikliwością winni nauczy­ciele przyglądać się swym uczniom wiejskim, rozwijać ich zainteresowania oraz zdol ności, wyławiać talenty, by od

wych, w których dziecko mo­że się okazać słabsze) i mate­rialną (internat, stypendium).
Co do stypendiów proponuje, 

aby pewna ich część znajdowała 
się w dyspozycji gromadzkich rad 
narodowych, oczywiście zależnie 
od potrzeb i możliwości gromady. 
GRN, jako gospodarz terenu, zna 
najlepiej jego perspektywiczne 
plany rozwoju i wynikające stąd 
potrzeby. Zna także warunki ma­
terialne poszczególnych rodzin i 
uzdolnienia dzieci.

Najważniejsze jednak korzyści 
wynikałyby stąd, że stypendysta 
GRN odpowiadałby za swoje osią­
gnięcia w nauce nie tylko przed 
swoją aktualną szkołą lub uczel­
nią, czy rodzicami, lecz przed wla 
dzami gromady, przed opinią pub­
liczną. Rzecz jasna, że celem tych 
stypendiów miałoby być zapew­
nienie gromadzie potrzebnych w 
przyszłości specjalistów, co jed­
nak nie mogłoby być równoznacz 
ne z zamknięciem przed stypen­
dystą np. kariery naukowej, gdy-
by okazał się on wybitnie 
towany.

Jeśli chodzi o źródła 
funduszu stypendialnego,

u tale n-

takiego 
to zda-

niem W. Kołodziejczyka — powin­
ny one pochodzić częściowo z
budżetu GRN a częściowo z par­
tycypacji takich instytucji wiej­
skich, jak: PGR, rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne, kółka rolni 
cze, międzykółkowe bazy maszy­
nowe, GS, spółdzielczość mleczar­
ska itp.

czewskiego; 17.40 „Czas
szły” felieton literacki

przy- 
17.55

Radioexpress: 18.05 Rosyjskie ro­
manse; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia, opinie. refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny pt.: „Karnet balowy”; 
21.15 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia; 21.30 Re-
portaż literacki: 21.54 
przejażdżka — z Ork.
Wood’a; 
Nowości

22.30 Z wokandy:

Alpejska 
Antony

22.45

.Lotnisko”
Renortaż z konc. 
Koła ZKP.

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30. 12.05. 14.

literatury światowej: 
— fragm. pow.; 23.05

Warszawskiego

5.30, 6.30. 7.30.
16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodłibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 ..Zielonooki potwór” —
ode. 12 pow. 
nagrania —

17.40 Od pierwszego
Czerwone gitary

Ekspresem przez świat; 18.05
18 

,Na
gle wstał” — wodewil; 18.25 Wiek 
jazzu — W stronę „seul jazzu”;
19 Naokoło świata; 19.15 Barok w 
muzyce (cz. I): 19.35 Magazyn słów 
no-muzyczny z Rozgł. Olsztyń­
skiej; 20.20 Nowe, nowsze i naj-
nowsze; 21 Ostatki, ostatki. 21.20

łeczeństwu.
Potrzeba preferencji

Fot. (2) — „Głos”

Ul

ZMS-OWSKIE BRYGADY ORMO

W

W r

Sztab 
porozu-

SPÓTK^NIA
W KOMITETACH BLOKOWYCH

LESZNO. Powiatowy
ORMO w Lesznie zawarł

Ważniejsze od punktówNie brak również głosów, do magających się wprowadzenia dodatkowych punktów przy egzaminach do szkół śred­nich, na wzór regulaminu przy jęć na wyższe uczelnie. Waż­niejsze jednak od punktów wy daje się stałe dążenie do udo­stępnienia dzieciom wiejskim wysoko zorganizowanych szkół 8-klasowych.W przyszłej 5-latce Wielko­polski przeznaczy się na bu­downictwo szkół 780 min zł., z czego 50 proc, na szkolnic­two zawodowe, w tym również rolnicze, a 30 min na rozwójdać je w służbę krajowi ispo szkół podstawowych. Budowa

,Tu studio Gdańsk”; 21.40 Na po
boczu wielkiej polityki felie-
ton; 21.50 Opera G. RossinFego: 
„Włoszka w Algierze”; 22.08 Spie 
wają „Alibabki”; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: „Ogniem i mieczem” 
— ode. 21 (powt.); 22.45 Przeboje 
zza Atlantyku; 23 Wiersze A. Rym 
kiewicza; 23.05 Barok w muzyce

konc. — cz.
Margareta Mikołowa.

II; 23.50 Śpiewa

TELEWIZJA

WTOREK: 9—9.30 — Dla szkół — 
Język polski (kl. II lic.) — Alek 
sander Fredro: ..Zemsta”; 10 — 
Program dla szkół (kł. IV): „Kur­
piowskie wycinanki”: 10.20—11.15 
— „Kwadrans po nieparzystej” —
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W spotkaniu świet­
licowej młodzieży z 
weteranami II wojny 
uczestniczyli więź­
niowie obozów kon 
centracyjnych, party 
zanci i żołnierze II 

Armii WP.

We wspomnianej już czytelniczej „Sztandaru .dych” wypowiedział się nież prezes WK ZSL w
akcji Mło- rów- Poz-naniu — Walenty Kołodziej­czyk. Postuluje on m. in., aby wybitnie uzdolnione dzieci

ne będą one głównie w miej- scowościach rozwojowych. Bę­dą to obiekty duże, zbiorcze, wyposażone w pracownie i po­moce naukowe, z pedagogiczną kadrą specjalistyczną. Tylko bowiem takie szkoły dają gwa rancję prawdziwie równego startu młodzieży wiejskiej na drodze jej dalszej edukacji.
FELIKS BIŁOŚ

Na zwycięzców turnieju „Co wiesz o swoim mieście?” czekały 
nagrody ufundowane przez Zarza.d Spółdzielni „Tęcza”.

polski film TV z serii „Czterej 
pancerni i pies”; 12—12.20 — z cy 
klu —y „Wybieramy zawód”: „Pra 
ca W zawodzie hutnika”; 12.45— 
13.15 — Przysposobienie rolnicze: 
„Pomoc przy porodzie i pielęgna 
cja noworodka”; 13.55 — Przyspo 
sobienie rolnicze (powt.); 14.25— 
15.30 — Matematyka I rok: „Licz­
by zespolone” — cz. I/II — Foli-

zespół baletowy; 22 — Dziennik;
22.20—22.35 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

ŚRODA: 9 — Film z serii „Sci-
gany”; 9.55—10.25 •
VII): „Powstanie
10.55—11.25 Fizyka

Historia (kl.
Styczniowe”;

(kl. VII)

technika TV; 16.40 Dziennik;
16.50 — TV Ekran Młodych; 18.45 
— „Komunikacyjne perspekty­
wy” — reportaż 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.10 — „Kwadrans po
nieparzystej'
z serii
21.05 -

polski film TV
.Czterej pancerni i pies”;
.Muzyka lekka.

przyjemna”. Scenariusz 
dryński i J. Rzeszewski

łatwa i
- L. Ky

Wyko-
nawcy: H. Kunicka. R. Rolska, 
I. Santor. E. Wiśniewska. M. Cze­
chowicz. J. Kociniak. J. Połom­
ski. T. Ross, Zesp. ..Partita” oraz

„Energia potencjalna i kinetycz­
na”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy 
gotowawczy: „Funkcja wykładni 
cza” i „Logarytmy”; 16.40 — Dzień 
nik; 17 — Sprawozdanie z między 
narodowego meczu bokserskiego
Związek Radziecki USA (Mo-
skwa); 19.20 — Dobranoc i Dzień
nik; 20.05 — 
ny”; 20.55 — 
— PKF; 21.35
tańskie”

Film z serii „Sciga- 
„Światowid”: 21.25 

— ..Kasydy maure-
widowisko muzyczne;

22.05 — Dziennik; 22.25—23.30 — Po 
litechnika TV (powt.).

Tv zastrzega prawo zmian.

Syntetyczny tłuszcz 
dla garbarstwaPrzemysł garbarski otrzy­mał próbną partię wyproduko­wanego po raz pierwszy w kra­ju syntetycznego tłuszczu, któ­ry pozwoli zastąpić tłuszcze naturalne używane do natłusz­czania skór chromowych. Pró­by wykonane w 4 zakładach garbarskich wykazały, że nowy produkt znakomicie spełnia swoje zadanie. Szczególnie do­bre efekty uzyskuje się przy uszlachetnianiu syntetycznym preparatem skór welurowych i nubukowych, które — jak to określają fachowcy — otrzy­mają pożądany suchy chwyt, co podnosi jakość i estetykę wykonywanego z tych skór obuwia i innych artykułów.Garbarski tłuszcz syntetycz­ny jest efektem współprac^ naukowców Instytutu Ciężkiej Syntezy Organicznej w Bla­chowni i Łódzkiego Instytutu Przemysłu Skórzanego.Uruchomienie produkcji tego artykułu w skali przemysło­wej pozwoli zaoszczędzić znacz ne ilości tłuszczu naturalnego dla celów spożywczych. (—)

mienie z Zarządem Powiatowym 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej w sprawie tworzenia przy le­
szczyńskich szkołach średnich i za 
wodowych ZMS-owskich jednostek 
ORMO.

Pierwsza tego rodzaju jednostka 
powstała niedawno przy Techni­
kum Przemysłowo-Pedagogicznym. 
Opiekuje się ona uczniami zanied 
bojącymi się w nauce, dba o po­
rządek na terenie internatu, kon­
troluje zachowanie się młodzieży 
w miejscach publicznych, (r)

SZAMOTUŁY. Prezydium MRN 
w Szamotułach organizuje w 
dniach 4—16 lutego br. spotkania 
komitetów blokowych z mieszkań 
cami. Omawiana jest działalność 
KB, przebieg realizacji postulatów 
i wniosków ludności oraz wy^ór 
kandydatów do komisji pojednaw 
czych. (mr)

KOŁA TPPR O LENINIE

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

KORNIK. Koło TPPR w Kórniku 
liczy 94 członków — uczniów klas 
V—VIII. Naczelnym zadaniem ko­
ła jest przede wszystkim pogłębia 
nie wiadomości o ZSRR. Tegorocz 
ny program realizuje się pod ha­
słem: „Rok leninowski w naszej 
szkole”. Zorganizowano już kon­
kurs z dziedziny życia i działal­
ności Lenina. Każda klasa sporzą

dziła gazetki o tematyce lenino­
wskiej.

Dużym zainteresowaniem cieszy 
się prasa radziecka. Do tradycji 
koła należy gra w szachy. Dzieci 
korespondencyjnie rozwiązują par 
tie szachowe z czasopisma „Kraj 
Rad”, za co otrzymały szereg na­
gród książkowych. Urządzane są 
także dyskusje nad filmami radzie 
ckimi. Razem z drużyną harcerską 
koło wzięło udział w rajdzie przy 
jaźni do Trzcianki, (sn)

NOWY DWORZEC

SZAMOTUŁY. W tych dniach od 
będzie się spotkanie Dyrekcji 
OKP z Poznania z przedstawicie­
lami Prezydium MRN w Szamotu 
łach, w sprawie przebudowy dwór 
ca kolejowego. Nowy dworzec ko­
lejowy wraz ze świetlicą, tunela­
mi i zadaszeniem na peronach od 
dany ma być do użytku za 2 la­
ta. (mr)

NAJLEPSZE KOŁO PCK

OBORNIKI. W Obornickiem dzia 
łają obecnie 122 koła PCK ( w tym
66 szkolnych), 
7175 członków, 
profilaktycznej 
zakresu higieny

które skupiają 
Obok działalności 
wśród ludności z 
oraz prowadzenia

szkoleń i ćwiczeń sanitarnych, ko 
ła te realizują również szereg czy 
nów społecznych. Ogólna ich war 
tość w Obornickiem sięga kwoty 
40 tys. zł. W podejmowaniu i re­
alizacji czynów przoduje koło 
PCK przy Sanatorium Kolejowym 
w Miłowodach. Ogółem przepraco 
wali oni w ubr. społecznie 670 ro- 
boczogodzin. Cała załoga zobowią­
zała się dodatkowo w tym roku u- 
rządzić ogródek jordanowski, które 
go wartość szacuje się na 30 tys. 
zł. Na budowę Centrum Zdrowia 
Dziecka koło to przekazało 2 330 
zł. fbor)


